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* Toorla problemu
Szeroko rozumianą problematykę wojenną rozpatrywać moi;nu w nastęrxjją~ 

cych czterech obszarach: wiedzy naukowej /nauki wojennej/, wiedzy nie­
naukowej /praktycznej, IntulcyJ/sej/, doktrysiy wojennej 1 praktyki wojen­
nej. Takie ujęcie pozwala realniej spojrzeć na olbrzymią liczbę publika- 
oji, ktćre trafiają do nas z różnych źródeł» umożliwia Ich segregację 
i ocenę,

W ramach NAUKI TOJENNEJ bada się, a następnie formułuje prawa, zasa­
dy 1 reguły oraz okreóla formy i sposoby nie tylko przygotowania i pro­
wadzenia wojny w różnych okresach 1 kra,Jach oraz na różnych teatrach 
działać wojennych, ale również przeciwdziałania wybuchowi wojny, co w 
czasach nam współczesnych ma znaczenie priorytetowe.

Naukowcy, biorąc za podstawę określone założenia 1 metody badawcze  ̂
tworzą różne hipotezy, Ictóre po weryfikacji przy,^mują fonpę naukowych 
teorii^^. Różnorodność założeć 1 metod badawczych pcwoduje, że w obsza­
rze nauki ma się również do czynienia z wielością rozwiązać teoretycz­
nych tego samego problemu.

Często Jednak prezentowane przemyślenia oparte są na wiedzy NIENAUKO­
WEJ, w której trafia ją  się wiadomości tendency.jne, mające na celu określo­
ne oddziaływanie na stan psychiczny osób, do których są adresowane.

Powyższe nie upoważnia Jednak do wyciągania wniosku, że każda Infor­
macja /koncepcja/ nienaukowa Jest mało wiarygodna, myląca. Są wśród 
nich rozwiązania racjonalne, szczególnie zaś te, które oparte zostały 
na częeto długoletnich, rzetelnych doświadczeniach. Toteż niektóre z 
ńlch stają się rozwiązaniami doktrynalnymi.

Wynika stąd, że w obszarach koncepcji naukowych 1 nienaukowych mogą 
zaistnieć, 1 de facto Istnieją, różnorodne rozwiązania tego samego pro- 
blerma, co Jednak Jest niedopuszczalne w DOKTRYNIE WDJENNEJ, Ustalenie 
tej ostatniej dotyozy bowiem konkretnego rozwl.ązania, służącego bieżą­
cym potrzebom. Dlatego Jedną z funkcji doktryny wojennej Jest selekcja 
poglądów. Kierownictwo odpowiedniego szczeble, ustalając poglądy doktry­
nalne, przejmuje bowiem tylko te rozwiązania naukowe lub nienaukowe, 
które z jednej strony odpowiadają polityce paćstwa, a z drugiej -  są 
możliwe do zrealizovmnla, W tej funkcji doktryna wojenna spełnia rolę 
swego rodzaju filtra  selekcjonującego rozwiązania teoretyczno. Rozwią­
zania owe, po ich zaakceptowaniu przez odpowiednie organa państv/a uzya-

x/ W nauce wojennej częstym zjawiskiem Jest zakoćczenle badać na etapie 
hipotez naukowych, jako że ich pełna weryfikacja mogłaby nastąpić 
Jedynie podczas wojny.



kują miano "doktrynalnych" 1 w zasadzie tylko one powinny by<5 reallzo» 
wane w praktyce.

Należy więc zgodzić się z radzieckim uczonym gen.prof, S.Kozłowera  ̂
że doktryna wojenna spełnia rolę "zasadniczego w swoim rodza.ii prawa"^^ 
/podkreślenie J.K./, a więc zespołu postanowień, którymi powinni się 
kierować wszyscy odpowiedzialni za przygotowania obronne,

Z problanatyką wojenną mamy również do czynienia w FRAKTYCE. Zgodnie 
z tym, co Już powiedziano, praktycy powinni realizować ustalenia doktry­
nalne. Nie zawsze ma to Jednak miejsce. Za typowy w tym względzie przy­
kład służyć może francuska doktryna wojenna w okresie poprzedzającym 
wylwch pierwszej wô jny światowej, znana w literaturze pod nazwą »doktry­
ny Grandmalsona". W zakresie spraW wojskowych za Jedyny rodzaj działań 
bojowych uznawała ona natarcie. Negowała potrzebę działań obronnych. 
Głosiła zasadę "natarcia absolutnego, zawsze i  za każdą Fran­
ciszek Skibiński pisze miedzy innymi, że Jedynym z oponentów "doktryny 
OrendmalBona« był ówczesny dowódca pułku piechoty podpułkownik Filip  
PETAIN, wysłuchał on wszystkiego, co należało, mruknął coś pod wąsem, 
po czym . . .  nadal szkolił swój 33 pułk piechoty tak samo Jik dawniej 
"/to znaczy również w obronie -  przyp. J,K,/. I w sierpniu 1914 roku 
podpułkownik Petain mógł osobiście powiedzieć z satysfakcją« "a nie 
mówiłem?".

Uogólniając należy stwierdzić, że najlepszymi rozwiązaniami są te 
w których wyniki prac naukowo-badawczych decydenci p rzy^J ą  za dok -  
trynalne 1 one właśnie są realizowane w praktyce, Do takiego modelu pos­
tępowania dążą państwa socjalistyczne, które w istniejącej sytuacji po- 
lltyczno-militarnej zmuszone są Jednak nadal troszczyć się o swoje bez­
pieczeństwo. Z tego też względu nie mogą nie posiadać rozwiązań doktry­
nalnych stanowiących podstawę przygotowań obronnych.

Owe rozwiązania doktrynalne mają charakter dwojaki: koalicyjny i na­
rodowy. Jako takie nie są Jednak sprzeczne, odwrotnie -  wzajemnie się 
uzupełniają 1 wzbogacają. W doktrynie koalicyjnej ogniskują się treści 
wspólne dla wszystkich sygnatariuszy sojuszu. Doktryny narodowe natomiast 
obejmują zarówno owe ustalenia wspólne -  które poszczególne państwa,
Jako suwerenne przyjmują 1 uznają za swoje -  Jak również ustalenia spe­
cyficzne dla każdego z nich.

Ustalenia doktryny koalicyjnej mają zazwyczaj charakter hardziej 

S ? ia^ lw l% ^ira !t95f  «"^Wdaklm: RczU,!™!* o sztuce wojannaj,



ogólny od ustaleń specyficsnych, Warto przy tym zauważyć, że lin ia  po™ 
.działu na v;spólne i  specyfiozne poglądy doktrynalne nie .jest ostra» 
ramki, w .jakich majdują się  poszczególne paristwa, ich potrzeby i  mo­
żliwości oraz cały szereg innych .elementów powodują, że dany pogląd 
doktrynalny adaptuje się zaz^^yczaj do potrzeb każdego z osobna.

Obecna, wysoce złożona i  ni©wątplivfie trudna sytuacja międzynarrodowa 
wymaga, aby prowadzonej przez ps.ń.'='twa Układu. Worsza’^skiego polityce po- 
ko.^ odpowiadała również ich dcktrynra v?o..jenna. Chodzi o tc, by była ona 
podporządkowana d^enlu do zapcbierrf'-nia wojnie, która vr czasach nam 
współczesnych może się  przerodzić w nową kategorię - w zagrażający is tn ie ­
niu ludzkości kataklizm atomowyc

Temu charakterowi doktryny odpovi'íó.a ’--apólozesna je j  d o f  i  n i  •* 
c j  a, w myśl której przez termin?
poglądów fmtñleúí nas Istotę 1. c.M rąktgr.^o^ jO _z^^ 
chowl ora z p r  ̂ .sformu­
łowanej treści d e fin ic ji wynika obronny charakter doktrymy wojennej mu­
szego sojjsaio Biorąc pod uwagę fakt, że obecnie nie tylko kataklizm 
atomow>>’, lecz i  wojna konwencjonalna może doprovfadzló do zagłady ludzko™ . 
ści w d e fin ic ji’ doktryny wojennej na pleń pierwszy v/ysunięto problem 
przeciwdziałania wo.jnie, c zy li, utrwalania.pokoju. N.lo oznacza to jed­
nak, że wolno zlekceważyć drxigi je j  człon »■ nekaza 
parcia ewentualne j  agr_ęg-jl» . '

2, Podstawowe żałożenie

Doradczy Komitet Polityczny państw-stron Układu Wai-szewskiego pod­
czas ses ji vfj’’j-azdowoj w Berlinie /28~-2S maj 1987 r^/ szczególną uwagę 
zwrńcił na problem doktryn w-ojennych, boYd^n jako dokumenty ukierunko­
wująca działalność pąrlstw i  K oa lic ji w zakresie pr zygot oł^ania i  ewentu» 
alnego użycia środków przemocy, a. głó^miie przemocy zbrojnej, wywierają 
one istotny wpływ no sprawy- poko.ju i  wojny. Jeżeli państwa /koalicje/, 
zgodnie z ustaleniami rwoich doktrini v/ojcnnych, intensywnie i  ponad po­
trzebę się zbroją, v/skazuje to niechybnie no przygotowania do zaczepnej 
agresywnej -wojny,- I  odwrotnie, je ż e li ich zbrojenia mają charakter 
umiarkowany ,̂ wyrównujący w stoa.^n’oj, do potencjalnego przeciwnika ~ dzia* 
łalno,ść tę uznać nal->ży za nioagresy>.-/c.ą pokojową, mającą ne celu przy­
gotowanie się do prowadzenia i-̂ -ojny obronnej.

Na treść i wynikający z n ie j charakter doktryny wojennej zasadniczy 
wpływ wywierają leżące u je.j podstawy założenia /aksjomaty/, Ws. nich to, 
,1ak na fundamencie, budowana jest cało konstinkcja doktryny wojennej.



7.B nleoditowny wapjiiek właściwego rozumłani.a treści doktryn wc dennych 
uznać wifjic należy prześledzenie, na Jakich to założeniach została ona 
ztxłdoK<ina. Stąd cel*, n niniejszego punktu jest przedstawienie tych zasad« 
niczych założeh /aksjomatów/, które le g ły  u podstaw naszej narodowej, ' 
a także koel:.'cyjnej doktryny wojennej paóstw-stron Układu Warszawskiego,

Zaloż en i e pi erws ze. Rozw<5j broni jądrowej doprov/adzlł do stanu »w 
którym, za je j pomocą, żadnego racjonalnego celu politycznego osiągnąć 
się nie da, W wyniku je j  użycia można bowiem spowodować zagładę ludzkc-^ 
ści, a nawet ca łe j planety, co określam mianem kataklizmu atomowego.
Z kolei każda ograniczona wo.jna jądrowa może również doprowadzić do ov*'s-" 
go kataklizmu, c zy li globalnego samobójstwa. Co więcej "  nie tylko ogra­
niczono wojno jądrowa, ale ne.wet tradycyjna, z użyciem wylącz.nie broni 
konwenc jonalnej grozi, szczególnie na .naszym kontynencie, róvmleż ka­
taklizmem atomowym. Należy bov/lem uwzględnić nawet takie przypadkowe 
zdarzenie, jak spowodowane ostrzałem wybuchy środków masov.'ego rażenie 
znajdujących s ię  w różnego rodzaju magazynach oraz promieniotwórcze aka- 
żenią terenu, o i le  wylauchy te t r a f ią  /nawet przypadkowo/, w liczne na 
nasẑ gn kontimenole elektrownie atomowe.

Na moskiewskim forum pokojowym tak na ten temat v/ypoviiedział s ię  
M,Gor>3aczowi "Uświadomiliśmy sobie dogłębnie, że wraz nagromadzeniem 
broni jądrowej i  je j  doskonaleniem rodzaj ludzki przestał być nieśmier­
telny, Nieśmiertelność tę można przywrócić jediTile przez zniszczenie 
bi‘on! nuklearnej,. Odrzuciliśmy prav/o kierov/nlctwa jakiegokolwiek kraju, 
czy to ZSRR, -czy USA, lub każdego Innego, do wydawania na ludzkość wyro­
ku śmiei^ci. Nie jesteśmy sędziami, a miliardy ludzi nie są przeatępceni, 
Mocarstwa atomowe powinny przestąpić swój cieó atomowy, wejść w świat 
bezatomowy i  tym samym położyć kres odrywaniu po lityk i od o,gólnoludz~ 
kich ża.sad moralnych^'^.

Obecnie chodzi więc nie tylko i nie ty le  o utrzymanie poko;>4, lecz o 
PRZliTRk̂ ANIE LUD2K0i?CI. Oznacza to,, że walka z wn̂ ogiern, ja5U. stanowi 
widmo atomowej zagłady wysuwa s ię  na plan pierwszy, ponad wszelkie kon- 
t i ’Owersje ideologiczne, polityczne, gospodarcze czy Inne.

Obecną sytuację można by, aczkolwiek z terdzo dużym uproszczeniem, 
przyrćvmać do walki z faszyzmem w okresie drugiej wojny światowej. Wal­
kę tę prowadziły wówczas paóstwa należące do różnych systemów społeczno- 
politycznych ; narody wyznające odmienne poglądy ideologiczne, po litycz­
ne, re lig ijn e  czy jakiekolwiek inne. Godzi s ię  również odjrotować, że

x/ M.rrorbaczow, ludzkość powinna wkroczyć w riovrą erę wolną od dolegliwo* 
śoi nuklearnych. Wystąpienie no moskiewskim forum, Moskwa 1567«



tę  prowadzono aż do pełnej kapitulacji wroga. V/ar-to Jednak zauwa­
żyć, że wćwczas wchodziły w grę Jedynie upodlenie i  wyniszczenie narodo­
wości niegermańskich, a nie zagłada ca łe j ludzkości.

Na pewno rodzącego agresję systemu społeczno-politycznego nie można 
przyrównywać do zagrażającego istnieniu ludzkości systemu broni. Trzeba 
•Jednak zda\7ać sobie sprawę z tego, że JeJ produkcję zainicjowały i  co­
raz intensywniej kontynuują określone państwa w interesie panujących w 
nich ustrojów społeczno-politycznych.

Założenie drugie. Szczególną rolę w działalności ludzi , odgrywają 
prawa różnego rodzaju. Odnosi s ię  to  rówiiież do praw wojny, a szczególnie 
prawa głoszącego, tet charakter, przebieg 1 wynik każdej wojny zależy 
od stosunku między potencjałami wojennymi przeciwstawnych stron. Z pra­
wa tego wynika, że utrzymaniu pokoju najlep iej służy sytuacja, w której 
istn ieje  równowaga potencjałów v/oJennych. VfykorzystuJąc to prawo państwa 
socjalistyczne przez cały powojenny okres starały s ię  ów potencjał wy­
równywać. W okresie powojennym szczególną rolę w tym potencjale zaczęła 
odgrywać najgroźniejsza z wszystkich dotychczasowych broni - broń Jądro­
wa, głównie strategicznego przeznaczenia.

Gdyby rozw ój'tej broni został na pewnym etapie zahamowany musiałoby 
to gi'\?arantować utrzymanie pokojj na zasadzie "równowagi strachu". Rzecz 
Jednak w tym, że państwa nią dysponujące nie zaprzestają rozludowy i  
modernizacji swych arsenałów Jądrowych, co więcej is tn ie ją  realne podsta­
wy do stwierdzenia, że w niedługim czasie "klub atomowy" powiększy się
0 kolejne kraje. Prawdoi?odohnie będą nimi Jako pierwsze Izrael, Pakistan,
1 Republika Południowej Afrykl^'^, Oznacza to możliwość wywołania wojny 
jądrowej z mało Istotnych przyczyn, a więc destabilizację dotychczasowego 
stanu,

0 utrzymaniu "równowagi strachu" można mówić tak długo, Jak długo ze 
względu na percepcyjne zdolności człowieka i  możliwości panowania przez 
niego nad techniką Jest to Jeszcze możliwe. Przeniesienie działań zbroj­
nych w nowy otszar -  kosmos spowodu je coraz wdększe uzależnienie ludzi 
od techniki, a ta im bardziej Jest skomplikowana, tym bardziej zawodna, 
Egzemplum -  katastrofa amej^ykańskiego promu kosmicznego "Challangera" 
który na początku 1906 rol<u w parę sekund po starcie spłonął wraz z za­
łogą. W przypadkii przeniesienia broni jądrowej w kosmos można sobie wy­
obrazić znacznie ł^ardziej krytyczne sytuacje. Niedoskonałość techniki 
spowodować bowiem może wybuchy na platformach uzbrojonych v/ broń Jądro­
wą, Warto również odnotować, że -  według przedstawicieli NASA - gdyby

x/ Wielki tydzień w stosunkach międzynarodowych "tycie Warszawy" nr 32 
1936-OA-CB, S.5.



wybuch "Challangera" nastąpił w kosmosie, a nie tuż po stai'cie, nie 
można byłoby stwierdzić, czy to katastrofa, czy też skutek użycia prze*» 
cłwraklety. Zalstanlałaby wówczas możliwość wywołania reakcji zbrojnej, 
którą trudno byłoby ,już zahamować. Wynika stąd, że człowiek może utra~ 
clć panowanie nad techniką, którą sam stworzył, Stan ten, co trzeba 
także odnotować, jeszcze bardziej s ię  skomplikuje, gdy w kosmosie roz­
poczną swą ’’działalność'^ nowe rodzaje broni, np, broń laserowa.

Świat stanął więc przed alternatywą: czy dalej utrzymywać sta le roz™ 
wljaną 1 ciągle doskonaloną technikę i  opierać s ię  na coraz raniej sku”» 
tecznej "równowadze strachu", czy też rozpocząć likw idację broni, która 
nie może spełnić pokładanych'w n ie j nadziei,

Z przedstawionego stanu rzeczy niedwuznacznie wynika, że świat osląg=« 
nął w swym rozwoju taki etap, w któr3nn receptą na rozwiązywanie próbie'® 
mów bezpieczeństwa międzynarodowego jest nie tylko ZAPRZESTANIE ZBROJE!̂ , 
lecz również ich RCiWNOMIERNE 0C31ANICZANIE I REDUKCJA,

Założenie tr ze c ie . Skoro ludzkość ma istnieć bez uciskania s ię  do 
środków przemocy, a głównie przemocy zbro,jnej, wszelkie sprzeczności 
powinno s ię  rozwiązywać środkami nlezbro^ymi, W tym celu niezbędne 
jest zrozumienie celów i  zadań poszczególnych państw /koalicji/  i  róż” 
nych organizacji /organów, ruchów, zrzeszeń/, ISnożliwl to wypracowanie 
właściwej płaszczyzny /formuły/ walki o pokój, a tym samym skuteczne 
przeciwdziałanie wojnie i  utrzymanie pokoju.

"Ponieważ wojny rodzą s ię  w umysłach ludzl^ zatem w umysłach lu ­
dzi należy budować środki obrony przeclvjko wojnie" , Nissbędna 
jest więc walka o owe umysły, i  to zaróvmo tych, którzy mają bezpośred­
ni, jak i  pośredni wpływ na decyzje dotyczące ustaleń doktrynalnych, a 
także tych, którzy ustalenia te  rea lizu ją .

Ujmując rzecz w aspekcie historycznym, stwierdzić można, że od powsta­
nia pierwszych społeczności przed kilku tysiącami la t  ludzkość umiała 
się tylko dzie lić  /sporadycznie jediiocząc/, bowiem interesy silniej8zyc;h 
ciążyły na życiu słabszych. Po wiek XX m yśliciele, politycy, a nawet 
święci uznawali prawo narodów do wojny, Żądano Jedynie łagodzenia metod 
działalności wojennej, jak np, w przypadku świętego Tomasza z Akwinu, 
który w XIII wieku zakazał bitewnego raordoi-mnia w dni świąteczne.

Dopiero w "Dekrecie o poko,ju" z 1917 rolai po raz pierwszy stwierdzo­
no, że największą zbrodnią wobec ludzkości jest prowadzenie wojny o po­
dział świata między silne i  bogate narody. Od tego momentii dojrzewać za­
częła myśl, że jest rzeczą możliwą zerwanie z'dotychczasową praktyką 

____
x/ Konstytucja UNESCO



Pod nBClsklero s i ł  pokojowych Liga Narodów zdecydowała w 1924 roku 
nazwaó wojnę napastniczą zbrodnią, zaś w 1927 roku zakazać wszczynania 
wojen zaczepnych, a w 1928 roku potępić wreszcie prev/o do wojny i  tiznać 
za dozwolone wyłącznie pokojowe środki w roz\-'lązywanlii sporóv/ rolędzyna-" 
rodowych.

Choć hitlerowskie Niemcy pogwałciły te antyvfojenne zasady nowego 
prawa narodów, to po raz pierv/szy sprawcy-na jokru tn ie js ze j  w dziejach 
naszej cyw ilizacji v/o.jny zosta li przez sąd narodów ukarani za zbrodnie 
przeciw ludzkości.

0 ile po pierwszej wojnie światowej dojrzała idea uznania wojen za 
zbrodnię przeciw ludzkości, o ty le  po drugi.ej "• uznano za rzecz hanieb” 
ną kolonializm.

Jesteśmy zatem śwladkajni tego jak w mózgach ludzkich obumierają sta™ 
ra wyobrażenia i idee, jak rodzą s ię  Pedsusmijmy więc to, co przez
pół wieku s ię  zmieniłot

Odrzucono prawo do napastniczej wojny, zdefiniowano 1 potępiono każ­

dą agresję.
Uznano istnienie zbrodni przeciw pokojowi 1 ludzkości oraz konieczność 

la i najsuro^rfszego karania.
Stwierdzono, że kategorycznym obowiązkiem wszystkicli narodóvi jest 

roztrzyganie spornych spraw wyłącznie środkami pokojowymi.
Sprawiono, że kolonializm ™ duma białych mocarstw XIX wlebj ™ został 

zlikwidowany.
Przyjęto,, że pokojowe współistnienie jest naturalnym stanem współży­

cia narodów, a ” zirona wo,jna’* zagrożeniem pokoju.
Uznano za anachronizm utrzymyi-fs.nie olbrzymich s i ł  zbrojnych 1 w ie l­

k ie j liczby baz wojsko>/ych,
Nie moina jednak nie dostrzegać, że stary ład nie został jeszcze 

całkowicie zlikwidowany. Przejavria'się on jeszcze w postaci - neokolo»* 
niallzima, railltaryzmu i  szowdnizmu. Walka o ich osłabienie, a następnie 
zlikwidowanie jest nakazem chwili. Ma ona duże szanse powodzenia, gdyż 
pokojowo nastawiona częśó ludzkości dysponuje po raz pierwszy w dziejach»

- ogroranymi zasobami energii materialnejI
- energią społeczną potężniejszą tysiąckroć od wszelkiej energii, ja ­

ką dotąd ludzie i  narody zużyły w niewolniczej, najemnej 1 wolnej pracy 
oraz we wszystkich buntach i  rewolucjach»

- liczbą ludzi uczonych większą dwukrotnie od sumy wszystkich dotąd 
żyjących mędrców świata i  ma możliwość podwajać co dekadę fantasytyczną 
zdolność korzystania przez świat z roziAmu.

Zatem szaleństwem jest zakładać, że po staremu światem wstrząsać po-



winny o rozmiarach, których siojtki uzmysłov/ił ludziom n a jlep ie j sam 
Oupe^nheimer, twórca bomby atomowe.1, stwierdzając, ie  po JeJj-fy^chu "nie 
starczyłoby pozostałych przy życiu dla pogrzebania zabitych".

lun-amenteni współczesnych 'a-osunków międzynarcdowy^ch ¡nuszą się zatem 
stać zasady pokojowego współistnienia. Do podstawowych z nich należą ta - 

Î.9 Jaki powstrzymanie się państw w swych stosunkach międzynarodowych od 
groźby użycia s iły  lub JeJ użycia przeciwko integralności tery toria ln e j 
lub niepodległcśoi politycznej któregokolwiek państwa» rozstrzyganie, 
wszelki dl sporów między państwami środkami pokojowymi w taki sposób, b>' 
nife dopuścić do zagrożenia międzynarodowego poko ĵu, bezpieczeństwa 1 ¿pra- 
wiedliwościl obowiązek nieingerowania w sprawy należące do wewnętrznych 
kompetencji któregokolwiek państw; obowiązek pokojowej współpracy, rÓMio- 
uprswnienie i samostanowienie z psńetwS przestrzeganie suwerennej równo­
ści państw oraz wiarygodność przyjętych w tych sprawach przez poszczegól­
ne państwa zobowiązania. Zasady te  znalazły odzwierciedlenie w p rzy ję te j 
przez OHZ "Deklaracji o wychowaniu ludzi w poko^” , k tórej proJe<<-' zgło­
s iła  Polska 19.X.1974 roku na XXIX Sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ.

Uwzględnienie w doktrynie wojennej państw /koalicji/  oraz przestrzega­
nie w praktyce przedstawi cnych wyżej wymienionych zàsad postępowania 
sprzyjać oowlnrio utrzymaniu pokoju i  przeciwdziałaniu wojnie, poprzez róv»- 
nolGgł« rozwiązywanie v trybie pokojowym zagrożeń powstających w strefach» 
ideologicznej /lansownie id eo log ii roilitaryzm^ascJonali2maÂ,antykoæurlziîU, 
szowinizmu i  neofaszyzmu/, politycznej /ingerencji w spravry wewnętrzne 
innych państw, dążenie do dominacji/ 1 gospodarczej /niesprawiacUiwoać 
w stosunkach ehonomicsaych/ Chodzi o konstruktywną działalność ideologicz­
ną, polityczną i gospodarczą, a także w zakresie prawa międzjoiarodowsgo. 
współpracy naukowej, tojlturalneJ, sportowej oraz wychowania w duchu poko­
ju itp.^'^ Działalność taka będzie Jednak możli'.^ ty lko w klimacie wzejem- 
nego zlufania, a więc ODFRÇÎF'TuA W. WSZYSTKIOT ,SFSR4CH DZJAłAIHOSCI 

LîJDZKîEJ.

Zalażenie cztwarte. Wszelkie rozważania stają się bezprzedmiotowe o i le  
nie uwzględniają realnej rzeczywistości. A rzeczywistość ta -  to fakt^ 
że stan zagi^ożenia głównie woJskoweg'?, z roku na rok wzrasta» Na temat 
s i ł  zbrojnych stacjonujących po ob-4 stronach Renu i  będącej w ich uzbro­
jeniu techniki wojennej po-wiadziano Już bardzo dużo. Warto Jednak odnoto-'. 
waó, że w skład ich wyposażenia wchodzą najnowsze generacje broniî ją­
drowej, neutronowej, chemicznej, biologiczneJ, konwencjonalnej, ekolc-
” x7**MT”MicK8rX5ć, Sumienie 1 rozum przeciw wojnie i  broni nuklearnej,

/W:/ Kongres intelektualistów« W Obronie Pokojowej Przyszłości ówia* 
t a, V.'a rs za wa 198 6, s . 1 A?.
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gicznej 1 geofizycznej, a w n iedalekiej przyszłości być może i  kosmicznej.
Wszystkie znane ml dotychczasowe doktryny wojenne liczących się paćstw 

tego świata zakładają, że ewentualna przyszła wojna może być wojną Jądro­
wą lub po określonym, zazwyczaj krótkim czasie przerodzić się w takową. 
Pisze się o tym na przykład w najnowszym regulaminie wojskowym Stanów 
Zjednoczonych "Field Manuał 100-5", a także chociażby w zachodnioniemlec- 
kim czasopiśmie "B latter fUrDe»atsche und Internacjonale Politlk? w któ­
rym opublikowano artykuł pod znaraiennym tytułem: "Ryzyko wojny nuklear­
nej nie tylko nie zmniejsza się, lecz zwiększa"

W "FM-100-5*' mowa Jest o koncepcji zaatakowania głębokiego zaplecza 
wroga Już w pierwszej fazie przyszłego konfliktu. Jak instruuje regula­
min, właśnie broń nuklearna i  chemiczna może okazać s ię  w tym bardzo uży­
teczna.

Autorzy regulaminu zdają sobie sprawę z ro li broni jądrowej ne ewentu»- 
alnym przyszłym polu bitwy. Jak podaje M llltary Reviev "dyskusja" / o 
zmianach w doktrynie wojennej - przyplsek redakcji niemieckiej/ doprowa­
dziła w ostatnich latach do wniosku, te  konieczne Jest wygranie pierw­
szej bitwy, gdyż z uv/agl na śmiercionośny charakter współczesnej broni 
można przewidywać, że będzie to bitwa ostatnia. Jeżeli chcemy wygrać 
przyszłą wojnę musimy myśleć o ofensywie^*'^,

W doktr3Siach wojennych v/iększoścl paóstw znajdujemy ponadto zapis, •'■g 
ewentualna przyszła wojna może rozpocząć się od działać konwencjonalnych 
i  po określonym zazwyczaj krótkim, czasie przerodzić s ię  w Jądrową.Stwier­
dzenie to  opatruje s ię  zastrzeżeniem, iż może to nastąpić Jedynie w sytu­
acjach kryzysowych /krytycznych/, a v/lęc wtedy ,gdy innymi środkami zakła­
danych celów osiągnąć nie można. Czyż zmienia to Jednak Istotę rzeczy?. 
Przyjąć bowiem należy, że w każdej wojnie vrcześnlej czy później nastąpi 
taki moment, w którym Jeden, a nawet obaj przecivs’nicy znajdą się w owej 
krytycznej sytuacji.

Doktryny wojenne Zachodu/a szczególnie doktryna wojenna Stanów Zjedno­
czonych/ zakładają również prowadzenie w Europie ograniczonej wojny ją ­
drowej, czy li wojny, w której użyta zostanie niewielka liczba ładunków 
Jądrowych, a ich celem będą wyłącznie obiekty wojskowe. Sądzę, że nie ma 
potrzeb^/ komentowania realnej v/artości tego pomysłu.

Przedstawiony stan rzeczy zmusza zatem do utrzymywania systemów obron­
nych państw socJallstycznych w gotowości bojowej wystarczającej do tego, 
by nie pozwolić zaskoczyć się znienacka . Zmusza również do respektowa­
nia rówtiowagi woJskovvO-strategiczneJ Jako decydującego czynnika powstrzy- 
mującego wybuch wojny,
x7”Sra€Cer”rG’r Deutsche und Internationale Polityk, nr 7, 1SQ3, s,92l-929,

XX/, TmiQ
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z oceny stoBunkxi s i ł  i dotychczasowego przebiegu rokowah rozbro.lenio- 
wych nadal wynika DOKTRYNALNY NAKAZ OTRZYMYWANIA RÓWNOWAŻNEJ WOLNOŚCI 
OBRONNEJ PAŃSTW * STRON UKIADU WARSZAWSKIECD, Chodzi Jednak o to, by owa 
równoważna zdolność stale malała, aby osiągnąć stan, w którym s iły  zb ró j» 
ne będą zdolne Jedynie do /w wojskowym znaczeniu tego słowa/ odpierania 
agres ji. Liczyć na to można z całą pewnością w syt\iacji, gdy obie prze» 
ciwstawne strony pozbędą s ię  wszelkiej broni ofensywnej.

3, współczesne zagrożenie . ^
Czynników wpływających na stan zagrożenia naszego k ra^  Jest w iele. 

Spośród nich za główny uznać należy sprzeczność między ustrojami .Imperia™ 
lizm nie może się pogodzić z istnieniem państw socjalistycznych, a więc 
krajów, w których u władzy nie. znajduje słę burżuazja, lecz klasa robot­
nicza, masy pracujące, narody» krajów, w których wyeliminowano Wyzysk 
człowieka przez człowieka, a Jędnostkę traktuje s ię  Jako dobro największe» 
Tego rodza.Ju układy społeczne są zaraźliwe, a tym samym bardzo niebez“ 
pieczne dla imperializmu. Stąd od momentu powstania pismi^zego państwa 
socjalistycznego - Związku Radzieckiego po dzień d z is ie js zy  ol^ermijemy 
d ren ie  do powstrzymania, ograniczenia, a nawet »  Jeśli by to  było możli­
we ” likw idacji realnego socjalizmu.

Ton t e j  działalności nadają przede wszystkim w ielk ie  kompleksy m ili-  
tamo-przemysłowe, które wywierają zasadniczy wpływ na kształtowanie po­
l ity k i w śwlecie kapitalistycznym. Ideologią uzasadniającą Ich interesy 
Jest antykomunlzm, którego polityczny i  ekonomiczny wyraz stanowi imperia­
listyczna ekspansja.

Największe zagrożenie w Europie stwarza agresywny blok liATO» Nadrzęd­
nymi cz'ynnlkami kształtującymi Jego politykę wojenną są interesy narodo­
we uczestników paktu, a przede wszystkim Stanów Zjednoczonych, które Ja­
ko czołowe mocarstwo Zachodi, przyjęły rolę głównego organizatora walki 
z socjalizmem. Go więcej - zapewniły one sobie przewagę w sferze gospo­
darczej 1 n iilitam ej, co sprzyja narzucaniu dyktatu innym krajom. Dąsa­
niu temu towarzyszy w praktyce ogłaszanie przez Stany Zjednoczone wybra­
nych rejonów naszego globj strefami ich żywotnych interesów. Taka sytu­
acja stwarza przesłanki do ingerencji w rejonach oddalonych od własnego 
terytorium o tysiące kilometrów, D^ąc do urzeczywistnienia swych zamie­
rzeń Stany Zjednoczone koncentrują swoje wysiłki przede wszystkim tam, 
gdzie pojawia się choćby na Jimie Jsza szansa uzyskania powodzenia. Wszę­
dzie, gdzie rysuje się możliwość zmiany niewygodnego dla Stanów Zjedno­
czonych porządku lub pojawia s ię  choćby cień zagrożenia ich wpłyiiów in ­
gerencja amerykańska Jest Jedynie kwestią czasu.

Podkreślić także należy, że istota  obov;iązuJąceJ obecnie "doktryny
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Reagana" sprowadza się do konfrontacji ze Związkiem Radzieckim 1 państwa- 
.ml wspólnoty socjalistycznej we wszystkidi sferach; Ideologicznej, p o li­
tycznej, ekonomicznej 1 wojskowej, w skali globalnej i  regionalnej. Ta 
agresywna polityka imperializmu amerykańskiego znajduje szerokie popar­
cie u so.juszników z NATO, wśród których wiodącą rolę odgrywa Republika 
Federalna Niemiec. Stosownie do założeń "doktryny Reagana" 1 wynikają­
cych z n iej koncepcji strategicznych w państwach kapitalistycznych trwa­
ją materialne przygotowania do wojny.

Konfrontacyjna polityka imperailizmu zawiera w sobie groźbę wojny 
przeciwko państwom socjalistyczn-ym. Prawdopodobieństwo celowego wywoła­
nia wojny o zasięgu światowym jest jeszcze obecnie niewielkie, ale nie 
oznacza to wcale braku tak ie j możliwości. Stany Zjednoczone 1 ich sojusz^ 
nlcy z NATO, wykorzystując swój potencjał militarny, mogliby podjąć dzia­
łania bojowe przeciwko wspólnocie socjalistycznej zarówno w skali global­
nej, jak i regionalnej, gdyby udało im się;

-  osiągnąć przewagę militarną, zwłaszcza przez uzyskanie zdecydowane­
go wyprzedzenia technologicznego»

- doprowadzić do rozproszenia wysillaj obronnego wspólnoty soc ja lis ty ­
cznej, szczególnie Związku Radzieckiego, przez związanie jego s i ł  w wie­
lu regionach świata, a tym samym stworzenie sobie' warunków przejścia do 
decydujących działań na europejskim teatrze wojny;

»  spowodować istotne rozluźnienie zwartości wspólnoty socjalistycznej 
przez popieranie wewnętrznych s i ł  antysoc.ialistycznych oraz prowadzenie 
selektywnej polityki destab ilizac ji.

Zagrożenie zwiększają również sprzeczności istn iejące wewnątrz syste­
mu kapitalistycznego, 0 i l e  v; stosunku do państw socjalistycznych można 
mówić o zagrożeniu globalnym i  kompleksowym, to w stosunku do rozwinię­
tych państw, kapitalistycznych Stany Zjednoczone stosują głównie szantaż 
zbrojeniowy. Intensywny rozwój techniki wojskowej niemożliwy do osiągnię­
cia przez słabsze państwa kapitalistyczne, zmusza je do chronienia się 
pod "opieiojńcze skrzydła" Stanów Zjednoczonych. Z kolei wobec państw ma­
ło rozwiniętych stosowany jest przede wszystkim szantaż gospodarczy.

Oprócz tych zasadniczych przyczyn zaostrzenia s ię  sytuacji światowej 
są i  inne. Sądzę, że wymienić tu należy stale podsycane przez określone 
kręgi zachodnloniemieckie tendencje rewanżystowskle, wynikające zarówno 
z chęci zagarnięcia "utraconych" ziem, .jak 1 z ducha mllitaryzmu, tkwią­
cego w świadomości /a może także podświadomości/ zagorzałych zv/olennlkóv/ 
"Drang nach Osten".

Ma Zachodzie uaktywniły s ię  ponadto najbardziej wojownicze ugiajpowa- 
nia,- których nlenawipć do socjallzfmi bierze w wielu wy]')adkach góro nad
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pocr:uclem realizmu, a czysto po prostu nad zdrov.ym rozsądkiem. Powoduje 
to, te coraz bardziej uwidacznia sią awanturnictwo -  słusznie nazwfjne 
pj,2ê . przewodniczącego Pady Najwyższej ZSRR, Andreja Gromykę - terroryz­
mem państwowym, ¡iotr ono w określonych sytuacjach spowodować nawet ^goto­
wość postawienia na Jedną kartę na Jżyv/otnleJszych interesów ludzkości 'w 
imię własnych egoistycznych celćw. Wszystko to  sprawia, że na swlecle 
coraz widoczniejsza e lę  staje sprzeczność między siłami dążącymi do osią­
gnięcia swoich celów drogą wojny a siłami chcącymi rozwiązywać sporne 
problemy metodami pokojowymi.

Wymienione wyżej przyczy-ny powodiiją, że v/sp6łcze3ne zagrożenie socja­
lizmu nabiera charakteru totalnego 1 to zarówno ze względu na skalę od­
działywania, Jak też obszary, w których występaje. Można przy tyrn wyróż­
nić trzy główne Jego rodzaje, a mianowicies zagrożenie w sferze świadomo­
ści ludzkiej, zagrożenie gospodarcze oraz zagrożenie wojskowe.

Zegrożenie w sferze świadomości ludzk ie j» W naszych czasach walkę o 
człowieka, o panowant- nad Jego rozumem i  uczuciami pro\sradzl s ię  w skali 
dotychczas niespotykanej, W artykule; Wielka wojna propagandowa, o ju b li-  
kowanym w styczniu 1902 roka przez czasopismo »United States News and 
World Rpport» stwierdza ż® tzw« »wolny świat» tra c i d z is ia j miliony
dolarów na to, by każdy metr kwadratowy naszej planety był ostrzeliwany 
Jego ideami '̂^

Walka o śv/iadomość człowieka przekształciła s ię  na Zachodzie w instru­
ment działalności państwowej, dysponujący odpowiednimi organami i  środka­
mi, metodami i  planami działania. Funkcjonuje tam w iele placówek badaw­
czych opracowujących strategiczne oraz taktyczne koncepcje oddziaływania 
na rozum 1 uczucia ludzkie.

Kierownict'wa ośrodków ideologicznych w krajach kapitalistycznych dosko­
nale widzą olbrzymią przewagę stylu życia społeczeństwa socjalistycznego 
nad bii^iuazyjnym, przewagę moralności człowieka nowego ładu społecznego 
nad tradycyjną moralnością starego. Zdając sobie z tego sprawę czynią 
wszystko, żeby do świadomości ludzi przemycić destrukcyjne idee tzw. »wol­
nego świata».

Znany z przekonań antykornunistycaaiych amerykański socjolog A.Allan, 
ekspert od działań wywrotowych, stw ierdził, że w starciu id e i musimy 
kłaść nacisk na czynniki psychologiczne. W t e j  właśnie dziedzinie musi 
s ię rozegrać Jedna z najbardziej zaciętych bitew o duszę ludzkie. Bux'żua~' 
zyjni Ideologowie podkreślają specyfikę walki w sferze świadomości moral­
nej.

Adresowane do młodzieży państw socjalistycznych idee mają podważyć pod­
stawy moralności socjalistycznej. Nie szczędzi s ię  wysiłku, by fascyno- 
s/D.Wołgokonowj Wojna psychologiczna. Wajrszawa 1986,a.8 *̂,

1A ' .





chwyt .jest dozwolony, L.Loon, turżuazy;)ny teoretyk za ĵniujący się środka­
mi masowego przekazu stwierdza że* w praktyce propagandowej ważne Jest 
nie to, co Jest prawdą w rzeczywistości, lecz to co ma pozory pmwdy.^/

W walce o świadomość zarć>mo własnych społeczeiistw, Jak 1 socJallBl;y- 
cznych specjaliści zachodni stawiają sobie następujące cele*

-  zasianie wątpliwości co do słuszności wewnętrznej i zagranicznej po­
lityki paćstw soc.jallstycznych;

-  pobudzanie ludzi do czynów aspołeoznydi, godzących w normy demokra­
c ji socjalistycznej 1 prawo?

-  podejmowanie prób ożywienia uprzedzeń narodowościowych oraz osłabie­
nia wierności internacjonalizmowi?

-  ożywienie konsumpcyjnej mentalności prywatnych posiadaczy*
-  podważanie podstawowych wartości duchowych socjalizmu w dziedzinie 

kultury, moralności 1 ideologii?
-  nawoływanie do jawnej zdrady ojczyzny 1 opuszczania kraju.
Imperialiści zdają sobie w pełni sprawę z tego, że walka o świadomość

ludzi powinna być prowadzona głównie w sferze Ideologicznej, politycznej 
i psychologicznej. Zwycięstwo na drodze gospodarczej lub militarnej, mi­
mo Intensyfikacji działalności na tych odcinkach, staje się bowiem coraz 
bardziej iluzoryczne.

Program ten realizuje się przez dezawuowanie propagandy państw socja­
listycznych i ukazywanie rzekomych niebezpieczeństw zagrażających z ich 
strony oraz poprzez ukazywanie państw Zachodu /głównie Stanów Zjednoczo­
nych/ ich polityki Jako ostoi poko.ju i wolności oraz obrony przed świato­
wym komunizmem, W sumie chodzi więc o świadomość ludzi, o przeciąganie 
ich na Swoją stronę,’

Ponadto obok tradycyjnych form oddział3rwanla na świadomość człowieka, 
prowadzi się badania, w których wyniku ma powstać "broń psychologiczna". 
Chodzi o broń, za pomocą której będzie można skutecznie sterować świado­
mością dużych grup społecznych. Pozwoli ona uzyskiwać natychmiastowe 
efekty, wyeliminuje proces długiego i trudnego przekonywania ludzi i  
wreszcie zmusi ich do określonego działania wbrew ukształtowanej motywa­
cji, a nawet w zupełnej z nią niezgodności. Nie są to. Jak w cyklu swoich 
artykułów udowadnia L. Wilczewskl^^' panysły z zakresu fantastyki, lecz 
realne działania lub plany ich podjęcia w najbliższym okresie.

Dotychczasowa teoria 1 praktyka manipulacji świadomością społeczną 
zakłada penetrację psychiki za pomocą rtfenych metod. Analiza zachodnich 
źródeł wykazuje, że poszukiwania idą w trzech kierunkach: farmakologicz­
nym, elektronicznym i psychotronicznym.

x/ L.Loon: Psychological Warfare.New York 1930, s.4 j,
XX/ L.Wilczewski;Wojna w piątym wymiarze. "Żołnierz Wolności".25-29 sty­

cznia 1936, ’ ^
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w farmakologii duże możliwości stwarzają osiągnięcia neuropsychologii, 
wskazujące na wpływ środków chemicznych na funkcjonowanie mózgu człowie­
ka. Podstawowym celem tych badań ma być oczywiście leczenie schorzeń psy­
chicznych, lecz wiadomo jest, że mogą być one także stosowane w sferze 
"pozamedycznej".

W Stanach Zjednoczonych wyprodukowano tzw, "psychotabletki". Pionier 
ich stosowania, Arnold J. Mandell z Uniwersytetu Kaliforn ijsk iego,stw ier­
dza, że oddziałują one na emocje 1 sposób postępowania człowieka tak, że 
wydobywają z jego mózgu wszystko co najlepsze’  ̂ . Z kolei preparat Shulgina 
o nazwie DOETj ma ponoó "odprężać człowieka 1 czynić go podatnym na nowe 
idee", które w praktyce mogą być naturalnie różnie rozumiane i różnie 
traktowane.

Tego rodzaju preparaty mogą wpłynąć na pewne procesy chemiczne w móz­
gu, które towarzyszą takim funkcjom psychicznym człowieka jak; uwaga, 
myślenie, pamięć, motywacja, Z analizy badań prowadzonych na Zachodzie 
wynika  ̂ że są one próbą farmakologicznego modelcwania osobowości człowie­
ka.

W 1979 roku ukazała się w Stanach Zjednoczonych książka amerykańskie-» 
go politologa, J, Marlesa zatytułowana; The search fo r the Manchurian 
Cwidldate, Autor opisuje w n ie j eksperymenty CIA z zastosowaniem środka 
narkotycznego LSD w celu manipulowania zachowaniem ludzi. Z kolei amery­
kański socjolog, V. Packard cytuje wypowiedzi jednego z członków kongre­
sowej komisji USA, który oświadczył, że farmakologia w niedalekiej przy­
szłości będzie w stanie zmienić osobowość człowieka. Zdaniem Packarda 
jeden z przedstawicieli armii amerykańskiej dał do zrozumienia, że is tn ie ­
je możliwość rozpryskiwania związląj chemicznego w aerozolu, wywierające-

xx/go wpływ na zachowa -le ludzi .
Drugi kierunek badań naukowców amerykańskich dotyczy możliwości uzys­

kania wpłyvu na zachowanie s ię  człowieka za pomocą elektronicznej stymu­
la c j i  odpowiednich obszarów kory mózgowej. Może ona wywołać u człowieka 
możliwe do przewidzenia i pożądane stany emocjonalne. Jest to możliwe, 
ponieważ określone obszary mózgu mają tendencję do wytwarzania uczuć n ie­
przyjemnych, inne zaś pozytywnych.

Ostatnio przedmiotem zainteresowania stała s ię  również możliwość wy­
korzystania zjawisk parapsychicznych. Wchodzimy więc w obszar psychotro­
niki, c zy li dziedziny wkraczającej w podświadomość człowieka. Zaintereso­
wano się praktycznie telepatią, zdalnym odczuwaniem /wykrywaniem i  loka­
lizowaniem ludzi oraz przedmiotów/, jasnowidzeniem /przewidywaniem zda-

x/ Tamże
xx/ Tamż e •
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r'Z‘2ń/ 1 r>-'}ychokinezą /przeml<?8?.czanJem przedmiotów, ''straszeniem'’ przez 
h-; lesov 'en ihez widzialnego sprawcy/,

W dziedzinie teł epatii na,-)wlększe znaczenie może mieć przekazywanie 
na odlegloi'>ć myśli nnjchnmia.jących działanie innego człowieka oraz widze­
nie na odległość /loko fonna szpiegostwa/

Za bardzo przydatne uznaje się Jasnowidzenie /zdalne odczuwanie/, Jako 
zdolność umiejscawiania przedmiotów w przestrzeni geograficznej, które 
może odegrać dużą rolę na przykład w rozpoznaniu i wywiadzie, W zastoso­
waniu tak rozumianego Jasnowidzenia osiągnięto Już prawdopodobnie, Jak 
podaje L.Wllczewskl^^, pewne praktyczne sukcesy.

Ouże znaczenie może mieć także zjawisko parapsychiczne określane Jako 
"mikropBychokineza", polegające na zakłócaniu różnych procesów fizycznych 
przez powodowanie "psychokinetycznych efektów na poziomie cząsteczek". 
Opanowanie tego zjawiska mogłoby okazać się użi'teczne przy rozbrajaniu 
lub odpalaniu ładunków wy lucho wy dh, sprowadzaniu pocisków z toru lotu lub 
myleniu odczytów bardzo ważnych przyrządów.

Podobno "Delphi Associates" /palo Alto/ pracują obecnie nad włączaniem 
i wyłączaniem prądu elektrycznego za pomocą myśli. Pomysł ten otwiera 
oszałamiające perspektywy. Możno na przykład doprov^adzió do telepatycznej 
łączności z komputerami. Mogłoby to służyć do przeryw^ania, przetwarzania 
lub nawet "rozsadzania" operacji komputerowych 1 okazać się cennym środ­
kiem obrony przed bronią kierowaną przez komputery,

W amerykańskiej literaturze proponuje się nawet zorganizowanie "Korpu­
su Służb Psychologicznych", Jego zdaniem byłoby praktyczne wykorzystywa­
nie wyników badań nad zjawiskami parapsychicznymi óraz rekrutacja kandy­
datów posiadających szczególne uzdolnienia w tym zakresie.

Mecenasi przedstawionych wyżej rozwiązań dążą do tego, aby człowiek 
stał się istotą całkowicie mani piłowaną, bezwolnym manekinem, działającym 
zgodnie z pöychologiczn>-mi lub elektronicznymi sygnałami.

jągroż enie gos podare ze. Żadne państwo świata nie Jest w pełni gospodar­
czo samodzielne, co powoduje większe lub mniejsze uzależnienie Jednych 
państw od dmgich. Sprzyja to tendencjom do wykorzystysvania ow/ch zależ­
ności do osiągania nie tylko korzyści gospodai'czych, lecz również polity­
cznych, a często nawet tylko politycznych,

W literaturze problemu^^^podaJe się Jako zasadniczo trzy dziadziny, w 
których może występować zależność gospodarcza, powodująca zagrożenie su­
werenności poszczególnych państw, a mianowiciei handc?l, inwestycje i f i -  
nans e,

2 zależnością handlową mamy do czynienia przede ^wszystkim wd edy, gdy 

y/ Tamże
xx/ K.i^orr, t .Träger; Economic Issues and National SekurJty,Cansas 1977 18 2.Bako; Wojna ekonomie zna. Warszawa 198 3, s ,32. *



udziel obrotów zagranicznych w tworzeniu dochodu narodowego .jeet duży.
Mg to często miejsce w tych państwach, w których występuje niedostatek 
pewnych towarów, Stojh one bowiem przed problemems z kim 1 jakimi towa­
rami hand! owed, W na ..ttriAdnle jsze j  sytuacji znajdują s ię  te państwa, któ™- 
ra zmuszone są importować tak zwane surowce strategiczne, czy li towary 
niezbędne dla obronności kra.lu. Warto odnotować, że pewne państwa, zwła~ 
szcza rozwijające się, w celu wzmocnienia niektórych, a nawet wszystkich 
działów gospodarki świadomie popadają w stan określonej zależności od. 
państw - eksporterów.

Podobne zagrożenie może v/ji'Stępować w sferze inwestycyjnej. W tym jed­
nak wypadku chodzi nie tylko o to, z kim i  w co inwestować, lecz rówiileż 
o dopływ towarów zagranicznych niezbędnych do prosparowania, przedBlę- 
bierstw które w ramach owych Inwestycji zbudowano.Dlatego ważną rolę 
opełaia nia tylko ilościowy, lecz również jakościowy stosunek inwestycji 
zagranicznych do własnych.

Szczególne niebezpieczeństwo dla wielu państw, w tym także dla nasze­
go kraju, stwarza zagrożenia finansowe związane z koniecznością spłaty 
kredytów /odsetek/ hand! owych 1 inwestycyjnych.

Zgodzić się  należy rónież z Z.Bako^^, że w walce gospodarczej ma miej" 
see równoległe stoKowanie różnorodnych form nacls^ i  zachęty oraz st«««/©- 
rzania korzystniejszych w!irunków do współpracy gospodarczej w zamian za 
u3tę]")Stwo w innych dziedzinach działalności. Na przykład blokadę gospo­
darczą uważa s ię  za formę oddziaływania nie tylko gospodsrczago, lecz i- 
wojskowego.

podstawową formę walki gospodarczej należy uznać różnego rodzą,1u 
adiłiinistracyjne za .»zy i ograniczenia. Najczęściej chodzi tu o zakaz 
importu lub eksportu, zamrażanie kont, konfiskatę materiałów lub mająt­
ku, cofanie kredytów 1 pomocy gospodarczej. W grę może wchodzić również 
przyjęcie kontroli nad majątkiem innego państwa, zamknięcie lub ograni­
czenie dróg handlowych, kontrola przewozów, a także zredukowanie lub 
wstrzymał'!-la wspólnych badań, ograniczenie rjchu turystycznego oraz ob­
niżenie pozloissu gospodarki dcv/lzowej.

W sferze administracyjnej może być zastosowany nacisk typa politycz­
nego. Swego czasu /w 19Ó9 roiiu/ Szv/ecja zamlei'zala udzielić  pożyczki 
Wietn?<mowi róinocnemu, która miała być przeznaczona na pomoc rannym, od- 
badov/ę .szkół itt.> Riposta Stanów Zjednoczonych była .natychmiastowa, Polrr 
fonncwario Szwecję, że w razie udzielenia pomocy V/ietnamowi grozi je j 
utrata kredytu ne Bumę ponad ?'00 min dolarów ̂ przewidzianycVi na zakup 
amerykańskich

x/ 2.Bako, cyt.praca, 
xx/ Tamce.
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Nie mnie,' lx)lesne w slcutkach są formy vreilki ś c iś le  gospodarczej. Za­
liczyć do nich należy przede wszystkim różnego rodzaju bariery taryfowe, 
a głównie wyceny towarów przy c le . Na- przykład: cła retorsyjne są stoso­
wane Jako środek regulujący określone posunięcia gospodarcze lub p o lity ­
czne względem danego kra,ju. Ich celem Jest wywieranie presji i  zmusza­
nie do ustępstw.

Dużą rolę w walce ekonomicznej może odgrywać polityka walutowa. Jej 
zmiana wpłjnva na kształtowanie s ię  bilansu płatniczego, obniżenie lub 
podwyższenie cen towarów, a tym samym na gospodarkę Innych krajów.

Do form walki gospodarczej należy zaliczyć również dyskryminacyjne 
traktowanie Jednego państwa przez drugie, co Jak powszechnie wiadomo sto­
sują Stany Zjednoczone /m.in, w stosunku do naszego krâ a/, Cechy dyskry­
minacji ma także polityka państw EWG, które stosują różne fonny protek­
cjonizmu, a także tzw. zakupy zapobiegawcze. Przed drugą wojną światową 
Anglicy wykupili w Turcji znaczne ilo śc i chromu po to tylko, aby uniemo- 
żliw ió Niemcom zakup tego towani.

Środkiem walki ekonomicznej też może być presja finansowa w stosunku 
do słabszych walut, a nawet fałszowanie banknotów, co m.in. rob iły Niem­
cy hitlerowskie.

Ponadto walkę gospodarczą można prowadzić z udziałem s i ł  zbrojnych.
W grę wchodzić może między Innymi blokada morska, powietrzna 1 lądowa w 
celu przerwania powiązań gospodarczych danego państwa z innymi/taką blo­
kadę zastosowały na przykład Stany Zjednoczone w stosunku do Kuby/. Do 
tego rodza;)u walki ekonomicznej zaliczyć należy zespół działań, takich 
Jaki kontrblokady, dywersje i  sabotaże, atakowanie f lo t y  handlowej, a 
przede wszystkim forsowanie wyścigu zbrojeń. Ta ostania forma walki gos­
podarczej służy państwom kapitalistycznym do r e a liz a c ji kilku celów.
Przez intensyfikację zbrojeń nakręca się  koniunkturę gospodarczą własne­
go kraju, uzależnia gospodarczo inne kraje kapitalistyczne 1 kraje roz­
wijające się, eksportując do nich określone rodzaje techniki 1 sprzętu 
wojskowego oraz "przyjmując" Je pod swoje "opiekuńcze skrzydła" dzięki 
posiadaniu określonej techniki wojskowej /np. stra tegicznej broni jądro­
wej/, wreszcie usiłuje s ię  zniszczyć gospodarczo potencjalnego przeciw­
nika. W tym ostanlm właśnie celu zamierza się  państwom socjalistycznym 
narzucić takie tempo zbrojeń, które osłabi ich potencjał gospodarczy. 
Liczy się, że spowodjje to ich załamanie gospodarcze czy socjalne lub na­
wet całkowity upadek struktur państwowych. Stany Zjednoczone, forsując 
wyścig zbrojeń, zamierzają również osiągnąć wyprzedzenie technologiczne, 
pozwalające dopiąć celów politycznych drogą szantażu wojskowego lub wy­
wołać wojnę, w której w bezpieczny dla siebie sposób mogłyby zniszczyć 
państwa socjalistyczne.
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Rzecz zrozijmiała, f’.e ten rodzą,1 zagrożenia nie mieści się w ramach 
walki gospodarcze,! 1 zaliczyć go trzeba do zagrożenia s tric te  wojskowego.

Analiza wymienionych form walki gospodarczej skłania do uogólniającej 
re flek s ji nad Ich efektywnością. Należałoby Ją rozważyć szeroko, bo, Jak 
wynika z przedstawionych przykładów, tego rodza,!u działania powodują nie 
tylko skutki gospodarcze, lecz również społeczne ł wojskowe. Przez walkę 
gospodarczą, wspartą innymi formami naclsltu, wiele państw świata popadło 
w zależno&ó od krajów wysoce rozwiniętych, a szczególnie od Stanów Zjed­
noczonych, Po.jawlł s ię nawet terminj "neoko] oniai izm*'. Niektóre państwa 
ograniczając do maksimum spożycie wewnętrzne spłacają długi, niektóre z 
nich mogą spłacać tylko odsetki, inne nie są w stanie dokonać nawet tego„ 
Prowadzona zaś przez Zachód, a główiie Stany Zjednoczone, walka gospodar­
cza z państwami socjalistycznymi wywiera bardzo ujemny wpływ na między­
narodową sytuację polityczną.

Zagrożenie wojskowe. ?wlat zbroi s ię ponad potrzeby. Zagrożenie z ro­
ku na rok wzrasta. Na poparcie t e j  tózy pozwolę sobie przedstawić n ie­
które "osiągnięcia" w produkcji nowych broni; jądrowej, neutronowej, che­
micznej, biologicznej, konwencjonalnej, ekologicznej, geofizycznej 1 ko­
smicznej.

Największym zagrożeniem dla bytu ludzkiego stała s ię  broń Jądrowa i  
środki JeJ przenoszenia. Rakiety pierwszej generacji rozwiązały w zasa­
dzie problem pokonania odległości /doncśności/ - można nimi dosięgać do­
wolnych celów. Ładunki Jądrowe i termojądrowe zwiększyły moc współczesnej 
broni do niespotykanych dotychczas rozmiarów. Jest cna w większości wy­
padków niewątpliwie nadmierna w stosunku do celów, które mają zostać po­
rażone. Było to Jednak niezbędne ze względu na małą celność rakiet b a li­
stycznych. Bez te j  nadŵ ż̂ki mocy ładunków Jądrowych i termojądrowych ra­
kiety na pewno nie zrobiłyby tak ie j "kariery". W rakietach obecnej gene­
ra c ji zlikwidowane tę wadę. Osiągnięto taką celność, która właściwie umo­
żliw ia  tra fien ie  każdego celu /nawet punktowego/ Jedną rakietą. Dzięki 
temu można dostosowywać moc ładunków do wielkości i rodza,^ celu, a więc 
w większości wypadków poważnie Ją zmniejszyć. Skuteczność broni rakieto­
wych podniesiono również przez zwiększenie manewrowości, prędkości oraz 
odporności na oddziaływanie nrzeciwnika, W okresie, gdy Jedynym środkiem 
przenoszenia broni jądrowej było lotnictwo, przelot między USA 1 ZSRR 
trwał 6-6 godzin. Rakieta międzykodtynentalna pierwszej generacji pokony­
wała tę  odległość w ciągu 30-̂ +0 minut, obecnie zainstalowane w RFN rakie­
ty "Pershing 2" odległość z Bonn do Warszawy pokonują w ciągu 8 minut.

Z kolei pociski manewmjące tyiw "Cruise" bardzo tmdno zniszczyć po 
starcie ze względu na ich niski tor lotu /rzędu 80-200 metrów nad ziemią/,
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*’Obacni@ konstruuj»? się  broñ raktetowo-Jądrową t e j  samej generacji, 
lecz o zasięgu globalnym.. Rakiety typa '’ ziemia-zlemia** przenoszą 10 ła - 
Ajiikív jądro'vrych o .mocy od 200 do 300 5ct katdy na odległość do 13 tyś. 
kilometróH». Rakiety ‘*v/oda-ziemia'* typa "Trident" przenoszą 1A ładunków 
.iądrovfyd»i o mocy 50-600 kt ne odległość do 11 tys, kilometrów, a bombo­
wiec Btrategiczny B-1 o zrvienne.j geometrii skrzydeł przenosi 22 rakiety 
na odległość do 7500 kiloinetrów*

Jsat to więc broxl Mrdzo osina, skuteczna i odporna na przeciwdziała­
nia. Przy je j  pomocy moéna rozpocząć wojnę po krótkidr przygotowaniach, 
a nawet bez nich - z gotowości, w jak ie j znajda je  o ię  w czasie pokoju. 
Część rakist jest bowiem stale gotowa do startu. Na przykład w europej- 
skia j części Związku Radzieckiego w stanie gotowości do startu są 243 
rakiety SS»20^^"ibllźoną liczbę rakiet utrzymują Stany Zjednoczone,

Moc t e j  broni jest nlermiemie Eksperci ONZ, których uważa się
za umlarko îanych w opiniach, s tv fierd zili, te  w wypadłej użycie na 70 waż­
niejszych raisat 100 ładû nków jądiowych /każdy o mocy 1 Mt/naleźy oozekl- 
’̂ reić śmierci 40-60 min ludzi .7 O^cne arsenały nuklearne obliczone są na 
15 000 Mt, Umożliwiają więc kilkakrotna zniszczeni® życln ludzkiego na 
naszjTS globie, '

Trzeba r ó ^ ie ż  odnotować słowa x'edzieckiegc uczonego, profesora J, 
WieliciiowB^' '̂'^, który ?,»jriw,1a s i f  analizą  przypLiazcżalnych skutków wojny 
jądrowej. S tw ierdził on, te  awaria elektrowni c zem ob y lsk ie j w pobliżu 
Kijowa była mini-próbą tego, co mogłoby sia stać, gdyby elektrovfnia ta 
została tra fiona  przez pocisk mćmawrujący, Víóv/czas do atmosfery przedo­
stałyby s ię  dawki pj-omioniowania tys iące  razy w iększe. Sądzę, że Y H r t o  

przemyśleć tę  opinię.
Odmianą broni jądrowej są t̂ ¿_,ngut ronowe. D zia ła ją  one również na

zasadzie termojądrowej, ale w ich wyrpadku zniszczenia dokonuje nie wybach 
czy wysoka tempera .:ara - jak - broni atomowo j  «-a le  stmm.leó neutronów, 
który przenika budynki, f- * ae warstry metalu lub slemi. słondeszcza 
broó zabija ludzi natychmiast po wybjchu m odległości do 800 metrów cd 
jego epicentrum. Osoby znajdujące s ię  w promieniu 8 kilometrów od p.:nktu 
zerowego X’fybachu będą umierać w ciągu kilku tygodni w strasriiwych .uę- 
czanxíach, ponJ.a’vaż efekty działania strumienia neutronów są poviobne do 
skutkóv/ promieniowa.nia przy wytxíchu atorcowyro, ale intensywniejsze.

X/ Relaoja ze spotkania M,Gorbaczowa z dziennikarzami w Parr»żu. ”Żvci< 
V/arazawy" nr 255 z ćnlv iO .OS.s^J. 

xx/ aidov/s "grobowca** dla recktora, "Zycie Warszawy" nr IP ’S 7 
27,05.1506 r.
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Zmienia sią róvmleż iscoń^chemlCOTa. Pierwszą je;] generacją były gazy 
bojowe, takie jak fosgen, cyjanowodi^r itp , Pov/odują one porażenie orga­
nizmu poprzez drogi oddechowe. Drugą generację stanowią ciekłe trucizny, 
stosowane przez arty lerię  1 lotnictwo, które porażają organizm także _ 
przeZ skórę - drogą resorbejl*  Tr-zecia generacja - to fosforoorganiczne 
trucizny w apostaci aerozolu /na przykład sarin, Vx/, przenikające do 
organizmu wszystkimi możllwyriii drogami. Przenoszone są w różny sposób, 
ostatnio także w binarnej amunicji chemicznej/pocleki artyleryjskie 1 
rakiety,lotnicze kasety i  bomby binarne/»Substancje trująca powstaje do­
piero po wystrzeleniu asnunic j i  w wyniku syntezy składników nietoksycz­
nych .Uzyskuj« s ię  wówczas niezwykle toksyczną truciznę paraliżującą sys­
tem nerwowy człowieka.

Program zbrojeń Stanów Zjednoczonych przewichaje zastąpienie 90% prze­
starzałej amunicji chemicznej anunlcją binarną. Technologia przygotowania 
1 stosowania amunicji binarnej stanowi pretekst do ominięcia ratyfikowa­
nego przez Stany Zjednoczone Protokołu Genewskiego z 1925 roku. Po opa­
nowaniu metod syntezy Chemicznej środków o właściwościach jadów i  toksyn 
pochodzenia naturalnego powstanie czwarta gerjeracja broni chemicznej, 
Prawdopodobile zacznie się wówczas zacierać granica między bronią chemicz­
ną a biologiczną.

Szczególnie niebezpieczna jest feroóJbÍ23,ogiczna. Naturalna epidemia 
może utrzyiuać sJę przez czas nieokreślony i  mimo akcji medycznej rozprze­
strzeniać daleko poza obszar, na którym wybn-hła. Gdyby celowo zaczęto 
rozprzestrzeniać chorobotwórcze drobnoustroje, masowo wystąpiłyby choroby 
zakaźne, szczególnie wśród ludności cywilnej - nie tylko z powodu n ie- 
ostrzeżenia w porę przed nadchodzącyra niebezpieczeństwem, lecz także dla­
tego, że efektywne środki ochrony lub leczenia nie is tn ie ją  lub nis mogą 
być zastosowane na dostatecznie szeroką skalę^^.

^?ależy również zauważyć, że broń biologicana działa na wszystkie orgB- 
nlzmy ży'.</e, a więc może nrywoływać choroby lub śmierć ludzi, zwierząt czy 
roślin, -Tej działanie opiera się  na zdolności drobnoustrojów do rozmnaża­
nia się w zaatakowanym organizmie.

Środki biologiczne umieszcza s ię  w tych samych rodzajach amunicji, co 
środki chemicznes mogą one być przenoszone zarówno przez lotnictwo, jak 
i  broń miotającą, np. rakiety balistyczne.

Należy przypusz’ że broń biologiczna będzie najprawdopodobniej 
używana «W poateoi aeróse!i, gdyż drogi oddechowe są podatne na zaraże­
nie przez v/iele mlkroorganizra :v/. Jednym atakiem będzie można objąć duży

x/Raport sekretarze generalnero ONZ o broni, chemicznej i  biologiczne i.
Warszawa 1969, s.2ą.
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obszar, a zwykłe zabiegi sanitarne w wypadloi rażenia drogą powietrzną 
nie będą skuteczne. Można na przykład wyprodukować materiał zawiera,"tący 
drobnoustroje o stężeniu 10 mld na gram. W wypadku rozpylenia takiego 
środka / w postaci aerozolu/ przez samolot na odcinku 100 kilometrów 
chmura aerozolowa w przeciętnych warunkach może objąć „obszar około 5000 
km̂ . Przy takich stężeniach połowa nie chronionej ludności pochłonęłaby 
wystarczającą dawkę powodującą zakażenie.

Należy odnotować, że istnieje w wielu krajach sporo urządzeń przemy­
słu fermentacyjnego i farmaceutycznego oraz szczepionek, które można do­
stosować do produkcji bojowych środków biologicznych.

Jakościowe zmiany następjją również w broniach, które powszechnie 
zwie się wszystko, by maksymalnie dostosować
Je do nowego, współczesnego pola walki.

Wielkie przemiany następują też w technice rozpoznawczej, zarówno, 
gdy chodzi o liczbę rozpoznawanych obiektów, Jak 1 dokładność 1 szybkość 
otrzymywania danych o przeciwniku.

Znamienna Jest tendencja do wprowadzenia głowic wieloładunkowych z po­
ciskami samonaprowadzaJącymi się, zwanymi "wystrzel i zapomnij” /fire 
and forget/, w ktćrych zastosowaniu /naprowadzaniu na cel/ rola człowie­
ka została całkowicie wyeliminowana. Przykładem może być system rozpoz­
nawcze -uderzeniowy do zwalczania celów pancernych, zwanych "Assault Bre- 
aker”. Rakieta tego systemu może przenosić na odległość 200 kilometrów 
głowice zawierającą 22 samonaprowadzaJące się pociski przeciwpancerne 
lub 264 małe samonaprowadza Jące się pociski do zwalczania lże j opance­
rzonych pojazdów. Przewidywana skuteczność Jednego systermi /zestawu/ -  
to obezwładnienie około 2400 czołgów i wozów bojowych piechoty w ciągu 
6-12 godzin, czyli środków bojowych około sześciu dywizji. Dotychczas 
wykonanie takiego zadania byłoby możliwe Jedynie przy użyciu broni Ją­
drowe J,^“̂ Zwiększa się również s iłę  rażenia ładunków konwencjonalnych 
przez zastosowanie specjalnych skorup z wymuszoną fragmentacją oraz uży­
cie gotowych elementów rażących /kulki, strzałki/ umieszczonych we wnę­
trzu skorupy pocisku. Prowadzi się ponadto badania nad ciekłymi i  gazo­
wymi materiałami wybuchowymi, co znacznie powiększa przestrzeń objętą 
ich burzącym działaniem.

Jedną z podstawowych tendencji rozwojowych broni konwencjonalnej Jest 
doskonalenie JeJ zdolności do prowadzenia walki w nocy i w trudnych wa­
runkach meteorologicznych, głównie dzięki zastosowaniu nowoczesnej tech­
niki mikrofalowej, promieniowania cieplnego i podczerwonego.* Zwiększa to 
możliwości rozpoznawcze, ogniowe i manewrowe wojsk. Zwiększaniu manewrb-

x/ B.Woznieckl; NATO lat 80. .Warszawa 19B2, s,l92.
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woBcl wo.jsk służy również ich aeryzac.jaj c?.vl 1 przystoBowanie do prowa>~ 
dzenta walki lądowo-powletrzneW  tym celu aystcrnatycznłe poszerza altj 
możllwoźci bo.jowego zastosowania samo! othw, rmiglowcóv/ i irodków bezpi- 
1otowych.

Warto także odnotować .jak gwałtowny postęp techniczny nastąpił w okre~ 
Sie powojennym we wszystkich rodzą,jach s ił  zbrojnych. Interesującą i lu ­
stracją może być tu lotnictwo bryty,jskie. Osiągnęło ono w ciągu trzydzie­
stu la t /1940-1970/ około 2̂  5 *” krotny wzrost prędkoćci samolotów 1 3,5- 
krotny wzrost masy startowej, której funkcją jest udźwig ład,!nl<u bojowego 
i zasięg. Spowodowało to prawie ^O~krotny wzrost ceny samolotu,

Zasygnalizowane zmiany w bronJ. konwencjonalnej potwierdzają uprzednio 
zaprezentowaną tezę, że zagrożeń;'.-? nią jest niepomiernie wyższe niż w 
wojnach minionych, W wielu przypadkach s iła  rażenia t e j  broni dorównuje 
broni jądrowej małej mocy,

W ewentualnej przyszłej wo.jnie należy się również liczyć ze «ziucznYm
wywoływania

katastrof oraz kataklizmów w określonym raie,jsa! i  czasie. Przykładowo 
mogą to byó i trzęsienia ziemi i  wybuchy wulkanów! wielkie fa le oceanlcz- 
ne 1 morskie spowodowane podv/odnyml trzęsieniami bądź wytuchami lub ude­
rzeniami jądrowymi? podniesienie poziomu wód ooeanlczjłych przez stopie­
nie lodów Artyki i Antarktydy? wywoływanie huraganów /sterowanie ich tra ­
sem i A suszy i  ulewnych deszczy! powodowanie zmian w termicznym bilansie 
powietrza tuż przy ziemi oraz w glebie- na znacznym obszarze? wywoływani© 
wzrostu przenikliwości promieniowania kosmicznego nad określonymi obsza­
rami ziemi w celu niszczenia życie /rozrywanie ozonosfery/? wykorzysta­
nie planetoidów do bombardowania ziemi itp .

Niektóre z tych działać mogą być trudne do wykrycia, a, ponadto pro­
wadzone w czasie pokc.ju/podobnie jak walka ideologiczna, polityczna i 
gospodarcza oraz działalność wywiadów, kontrwywiadów i dywersji/ powodu­
ją wzrost znaczenia niezbrojnych foj-mi walki w osiąganiu celów politycz­
nych środkami przemocy, a także zwiększenie Ich ro li w działaniach wojen­
nych ,

Szczególnie niebezpieczna dla ludzkości, bo potęgująca zagrożenie do 
niebywałych rozmiarów, jest broó są-te] l̂-tarna_̂ |,__̂ antysątelitarna W t e j  
dziedzinie mogą powstać procesy niekontrolowane, zwiększające ryzyko 
wywołania katakllzrmi atomowego. Broń ta, oparta na nowo odkrytych zasa­
dach fizycznych, będzie miała bardzo wysoki stopień gotowości i prawie 
błyskawiczne działanie. Jej celami mogą byó obiekty rozmieszczone w kos­
mosie, atmosferze i na ziemi. Jest ona w zasadzie Obliczona na zastoso­
wanie automatyczne, bez udziału człowieka. W tym właśnie kryje się szcze-

x/ Tamż e ., s .200 25



góln^ nlebespieczeństwc* Jeżeli bowiem istnie^J^ce systemy broni daj^, 
ijesjiCiie mcdilwość oceny s -̂ t̂uacjlę Kaprav/icnla bł îdu, o ty ło  wojna a u t y  
oism kosmicznych środków uderzeniowych może v/yluchnil<5 błyskawicznie i  
przebiegać w sposób niekontrolowany,^^ Należy dodać, Że broć, rozmlaS-z- 
czona na orbitach okołozleraskioh 1 wyposażona v/ system manewrowania prak­
tycznie może w dov̂ olnyrri momencie znaleźć s ię  nad terytorium któregokol­
wiek z paóstw i  stworzyć dlań realne zagrożenie,

Godzi s ię zauważyć, że dotychczas żadne państ.’wo broni w kosmosie nie 
posiada. Wykorzystywane są jedynie zarówrio przez ;ZSRR, jak i  3tany Zjed*' 
noczone sa te lity  łączności, nawigacji, wczesnego ostrzegania o napadzie 
rakietowymi itp . Nie stwarzają one groźby bezpośredniego ataJej w kosmosie 
lub z kosmom, nie mogą zabijać, wręcz przecl\mie -  słiażą stabilności 
strategicznej, pozbawiając s-cronę przeciwną możliwości wykonania niebez­
piecznego, niespodziewanego uderzenia jądrowego. Dlatego istn ien ie tych 
satelitów, mimo iż  służą ona celom wojskowym, nie daje podstav/ do tw ier­
dzenia, że kosmos został już smllitary^zowany,

Nicbe?.pleczeństw'o dla ludzkości powstania dopiero wtedy, gdy w kosmo­
sie pojawią s ię  środki uderzeniowe przeznaczone dO niszczenia obiektów 
w kosmosie 1 na ziemi, a z kolei na ziemi rozmieści s ię  broń do niszcze­
nia obiektów kowjmiczTiych,

Czy is tn ie je  takie niebezpieczeństwo? ~ pyta autor k s i^ k i “V/ojny 
gwiezdne*’ # Miawątpllwie tek.

Podstawę do takiego twierdzenia daje amerykatSska ’’doktryna prezyden­
cka** nr 119 z 6 stycznia 1934 roku pod nazv/ą ’‘ Inicjatywa prezydenta w 
dziedzinie obrony strategicznej*', V( riołcumencie tym inicjatywę m ilita ry­
zacji kosmosu podnosi s ię  do rangi najpiln iejszego zadania amerykańskiej 
polityki państwowej, które zsmierza alę zrealizować do końca obecnego 
¿ . t u l e c i a 0 realności zawe.id-.yoi w nim projektów świadczy chocisiżby 
zbudowanie pt^zeciwsatclitar >*'¿0 systemu ASAT na liazle samolotu rcyś.liw- 
skiego F-15, który 13 września 193 5 roku dokonał udanej próby zestrze le ­
nia wyeksploatowanego amerykaiiskiego sa te lity  rozpozna^rozego.

Jakie przewidywane są kolejne kroki w tyns obszarze? 2 posiadanych 
informacji wynika, że mają to być uder2enlov/8 środki kosmiczna dzia ła ją - 
ce w oparciu o nowo odkryte zasady fizy k i. Byłyby to różnorodne rodzaje 
broni laserowej, akcelei-^tory cząsteczek elementarnych, działa elektro­
magnetyczne oraz ja± wypróbotsrane przeciwrakiety, Ich zadaniem będzie na 
przyk>ad niszczenie mj ędzykontyinenta'* nych rakiet balistycznych we wszyst-" 
kich fazaóh ich lotu . Posiadarrle takiego systemu broni przez jedną z wal-

X/ F.Knlpplngj Wojny gwiezdne, 
x k / Tamże, a * 1 9 -.

karszawa 19B6, 3,9«
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czących stron spowodowałoby radykolnił zmianę sytuacji strategicznej.
Strona ta miałaby bowiem możliwość zniszczenia włszystkich środków napadu 
Jądrowego przeciwnika przy pełnej możliwości użycia własnych środków Ją** 
drovrych. Mogłoby to z kolei spowodov/ać zfm.iSzen.le przecivfliika do kapitu­
la c ji Jeszcze przed rozpoczęciem wojny. Nie Jest to więc bî oil ttyfensyw— 
na, tym bardziej, że kole:)nym krokiem będzie wprowadzenie w przestrzeń 
kosmiczną ofensywnej broni jądrowej oraz takichże broni opa.rtych na no­
wo odkrytych zjawiskach fizycznych.

Rozwój środków rażenia powoduje, że zagrożenie wojskowe wzrasta do n ie­
spotykanych rozmiarów. Trzeba v/ięc uczynić wszystko, aby temu zapobiec. 
Przede wszystkim należałoby różnymi sposobami dążyć do ograniczenia, a 
następnie llkw idaójl Istniejącego uzl^rojenia /głównie broni jądrowej/ 
oraz nie dopuścić do przeniesienia środków walki zbrojnej w kosmos.

^ ..cherakter walki zbroJneJ_w.ejjęntualji,^

2 uprzednio przyjętych założeń wynika, że polityczne cele można we 
współczesnych warunkach osiągnąć:

- w czasie pokoju - drogą negocjacji lub też walki, którą powszechnie 
zwie się nieoręż'ną /ideologiczną, polityczną, psychologiczną, psychotro­
niczną, gospodarczą, naukową, techniczną, infonnacyjną, ekologiczną itp/i

- w czasie wo.Jny - przez wszystkie rodzaje walki, ze zbrojną v/łąc ,̂i»xe, 
a w ramach t e j  ostatniaj także przy ograniczonym użyciu broni jądrowej.

Politycznych celów nie można natomiast osiągnąć w v/ynlku masowego /to­
talnego/ użycia bironi jądrowej. Dlatego mimo istnienia realnych warunków 
do wykonania takiego uderzenia, nie widzę potrzeby zajmowania się tyiti 
problemem w n in iejsze j publikacji, PrzystępjJąc zatem do analizy charak­
teru przyszłej ewentualnej v?alki zbrojnej należy zakładać, że podstawo­
wymi'Jej cechami będą: zaangażowanie dużej liczby nowoczesnego sprzętu? 
działanie skomplikowanych systemów dowodzenia? brak dominacji Jednego 
ro d zą ,b ro n i» brak Istotnej przewagi jakościowej w uzbrojeniu? rozsze­
rzanie się i  pogłębianie pola bitwy w przestrzeni powietrznej 1 lądoweJ*? 
tniersywne starcia w rozstrzygającym miejsnj. Kluczov/ym elementem każdej 
bitwy stanie się  dążenie do zaskoczenia przeciwnika, czego głównym prze­
jawem będzie wprrowadzenle do walki w sposób zintegrowany wszystkich środ­
ków bojcwirch.

Dis zobrazowania Istoty współczesnej bitwy posłużę się przykładem gry 
w piłkę nożną. W grze t s j  prowadzonej na modłę europejską olissrwuje się 
płynność akcji, podpon: , ńcowonle JeJ strategicznemu planowi, który znają 
wszyscy zawodnicy drużyny. Założenia planu wykonują oni w sposób automa­
tyczny, Nie można odróżnić obrony od ataloi. Rozbidowo w głąb boiska Jest
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dla drużyny vmżnieJS2a niż aaaaowanle s i l  wzdłuż ;)edn®J lin i i  dla rea li*  
zaoji jadnago ataku czy zagrywki. Warunkiem powdzenia tego ro­
dzaju działad w walce zbrojnej Jest inicjatywaj możliwość podejraowania 
samodzielnych decyzji w ramach wcześniej uatalonydi założed ogólnych.- 
Za niezbędne uznać należy przesunięcie walki w głąb co umożliwia zasięg 
środków rozpoznania i broni oraz rudillwości woJsk> a także orientacja 
”na nieprzyjaciela", a nie na ustalony obszar terenu.

Istotną cechą współczesnej walki będzie -  Jak to Już v«fpomnlał«a -  
JeJ dynamika, przejawiająca się w dużej ruchliwości wojsk oraz dążenie 
do szybszego i bezpieczniejszego niż przeciwnik reagowania na zaistnia­
łą sytuację. Dowództwa będą musiały pracować sprawnie i  szybko, współ­
działając ze sobą tak, aby elementy ognia i  mchu funkcjonowały w spo­
sób skoordynowany.

Oddziały będą zmuszone walczyć w rozproszeniu, co oznacza konieczność 
samowystaiHJzalności oraz prostoty działania. Musi istnieć mc^liwośó ła t­
wego wprowadzenia lc»i do akcji i szybkiego przekazywania zadać bojowych. 
Oddziały te powinny być również na tyle małe, aby ni® stanowić opłacal­
nego celu dla środków ogniowych, a Jednocześnie na tyle duże, aby mogły 
wykorzystać w walce wszystkie nowoczesne środki bojowe.

Istotną rolę we współczesnej operacji powietrzno-lądowej odgrywać 
również będzie selekcja celów, polegająca na takim ich wyborze aby w wy­
niku zwalczania osiągać Jak największe korzyści, a nie Jedynie wyzwalać 
ruch. Analiza wartości celów może okazać się ważniejsza od koordynacji 
oddziaływania ogniowego.

Duże znaczenie mieć też będzie wsparcie ogniowe. Dla oddziałów pierw­
szej lin ii powinno ono być zdecentralizowane, w głębi natomiast -  scen­
tralizowane.

Walka na zapleczu wroga musi być prowadzona inteiig^łtnle. Oznacza to, 
że powinny być atakowane także te cele, które nie zagrażają bezpośrednio 
ale których zwalczanie zwiększy szansę powodzenia wojak pierłifflzej l in i i .

Ważnym elemantero współczesnych operacji Jest walka elektroniezna. 
Siłami ł środkami przeznaczonymi do JeJ prowadzenia będzie się również 
oddziaływać w sposób aktyvnny /zaczepny/. In-forraacje o warunkach rozpozna­
nia elektrcaiicznego będą musiały natychmiast docierać do wszyatkidi za­
interesowanych dowódców.
• Szczególne znaczenie kierowania walką będzie mleć sprawne działanie 
środków łączności. Charakteryzować się one muszą dużą sprawnością, od­
pornością 1 niezawodnością, ^

Ruchliwość wojak zapewniać będzie technika inżynieryjna, a głównie 
środki wykrjrwania i rejestracji różnorodnych min.
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Ważne ole;)eca w przyszłej walce spełniać będzie system żywienia pola 
.bitwy, t j ,  zaopatrywania wojsk we wszystko, co jest do życia i  walki 
niezbędne. 0 sprawności jego działania decydować będzie praca systemu 
przetwarzania informacji zaopatrzeniowych oraz zautomatyzowany proces za­
ładunku zastosowanie robotów, mikrosysteraów zaopatrzeniowych itp. Może 
również zaistnieć potrzeba wycofywania całych oddziałów w celu ich nowe­
go formowania lub  poważnego uzupełniania. W wielu wypadkach będzie to  
rozwiązanie prostsze od dotychczas stosowanych.

Jak z powyższego wjmika -  rozwój techniki wojskowej przeobrazi w spo­
sób jakościowy przyszłą walkę konwencjonalną. Powoduje on, że wywoływanie 
1 prowadzenie w o j«i na skalę światową staje się coraz mniej opłacalne z 
punktu widzmia osiągania celów politycznych. Z tego samegc względu bar­
dz ie j opłacalne sta ją  się wojny lokalne. Wprawdzie za ich pomocą nie moż­
na rozstrzyfinąć globalnych sprzeczności tego świata, lecz jeżeli Innego 
rozwiązania n la  ma, trzeba się zadowolić osiąganiem mniej istotnych,lecz  
ważnych calów, czy li prowadzić politykę tzw. "małych kroków". Jednak i 
w tym wypadku Istn ie je  jpyzyko rozszerzenia się konfliktu poza ramy lokal-  
ne.

Warto, jak sądzę, odnotować, że w USA powstała cała szeroko uzasadnio­
na teo ria  wywoływania wojen lokalnych. Przygotował ją już 196? roku ze­
spół naukowców powołany przez amerykańską Agencję do Spraw Kontroli 1 
Ograniczania Zbrojeń,*^ Publikacja ta w trzech obszernych tomach zawiera 
analizę wojen lokalnych. Na szczególną uwagę zasługują wymienione w niej 
zasady, którymi należy s ię  kierować w interwencjach zbrojnych. Oto one*

1, Trzeba być zupełnie pewnym, że dany rejon jest dość ważny strate- 
gioznie.

2, Trzeba wybrać najdogodniejszy teren, nie zaś zwalczać przeciwnika 
w terenie, który on wybiera,

3* Trzeba unikać rejonów życiowo ważnych dla mocarstw konunlstycznych 
/może to  bowiem doprowadzić do wojny światowej/,

4, Nie należy pode knować zbyt wiążących zobowiązań 1 zapewnić sobie 
swobodę działania.

5, Trzeba zyskać popracie silnych so^szników,
6, Trzeba wreszcie -  co ma istotne zne.czenie zarówno ze względu na 

aspekt prawny, jak 1 opinię publiczną -  stworzyć warunki, w których organ 
władzy Aegalny lub nielegalny/ zwróci się do Stanów Zjednoczonych z 
prośbą o pomoc zbro;^ą przy "zaprowadzaniu porządku" w państwie.

Czyż przedstawionego mechanizmu wywoływania wojen lokalnych nie można 
dziś uznać za klasyczny? Czy nie można się go doszukać w większości awan-

x/ The Control of Confllkt.Summary Repor^t,!.!, Waszyngton 1967,8.2,
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tur wojennych wszczętych po drugiej wojnie światowej?.
Niewątpliwie najbardziej "bezpiecznymi" przedsięwzięciami, które z 

JedheJ strony pozwalają osiągnąć cele polityczne, z drugiej zaś -  stano­
wią stosunkowo najmniejsze ryzyko eskalacji działać, są działania na 
granicy pokoju i wojny. W ich ramach mieszczą się  różnego rodza;^ walki 
nleorężne "wsparte" ograniczonym działaniem s i ł  zbrojnych w postaci 
wzniecanych przygranicznych konfliktów zbrojnych, lnterw«icjl zbrojnych, 
demcmstracjl siły. Incydentów zbro;^ych, cźy blokad wojskowych. Działal­
ność tę przewodniczący Rady Najwyższej ZSRR A. Chromyko nazwał terroryz­
mem państwowym.

Przykładów tego typu działań Jest bez liku. Wystarczy wspomnieć casus 
Libii /styczeń-kwiecień 1936, (brenady /l936 rok/ czy Republiki Południo­
wej Afryki, która 19 maja 19B6 roku wykonała pod pretekst«» "zwalczania 
terroryzmu" zaskakujący atak terrorystyczny przy użyciu lotnictwa 1 od­
działów lądowych na trzy niepodległe 1 pokój miłujące państwa -  Bostawa- 
nę, Zambię 1 Zimbabwe. Uważam, że w niedalekiej przyszłości trzeba będzie 
ten rodzaj działań uznać za czwartą /po xx>l(oJu» wojnie 1 katakllżmle ato­
mowym kategorię zjawisk.

x /5. Podstawowa koncepc.la '

W obecnej wysoce złożonej 1 niewątpliwie trudnej sytuacji międzynarodo­
wej zachodzi potrzeba przedstawienia śyiatu naszych ustaleń doktrynalnych 
zarówno koalicyjnych, Jak 1 narodowych. Ufamy, że sprzyjać to będzie 
ograniczaniu rywalizacji wojskowej, rozbrojeniu 1^walce o świat wolny 
od broni jądrowej oraz przemocy zbrojnej. Zarówno doktryna wojenna koali­
c ji Układu Warszawskiego, Jak 1 poszczególnych JeJ członków Jest bowiem 
podporządkowana dążeniu do zapobiegania nie tylko wojnie J^lroweJ, ale 
1 konwencjonalnej, głównie w Europie.

Na treść współczesnej polskiej doktryny wojennej przemożny wpływ wy­
warły doświadczenia zdobyte w walce o wyzwolenie narodowe i  społecme, 
a także postępowe tradycje oręża polskiego 1 rewolucyJny<^ zmagań klasy 
robotniczej. Na przestrzeni naszej historii to, co postępowe i  społecz­
nie sprawiedliwe szło zawsze w parze z obrcmą interesów narodowych i  n ie ­
podległego bytu państwowego.

Nasz ciężko na przestrzeni wieków doświadczony naród czuje się histo­
rycznie 1 moralnie uprawniony, wręcz zobowiązany do aktyimego uczestni­
ctwa w walce o pokój, do domagania się usunięcia groźby wo;kiy z przysz­
łych dziejów ludzkości do zapevmlenla bezpieczeństwa narodów Ekirofiy i 
świata.

x/ Materiał opracowany wspólnie z K.Nożko.
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J«dnak wobec *agroienia ze strony agresywnego bloku NATO państwa so­
cjalistyczne, a wśród nich także Polska, zmuszone są utrzymywać dla ce­
lów obronnych taki potencjał wojenny, który zapewni odparci# agresora 1 
rozblole jego s i ł  zbrojnych. Dalsze umacnianie zdolności obronnej na za­
sadzie niezbędnej wystarczalności należy więc uznać za nieodzowną funkcję 
każdego socjalistycznego państwa, za podstawowe założenie koalicyjnej 1 
narodowej doktryny olwonnej.

0 obronnym diarakterze polskiej doktryny wojennej śwladozy przede 
wszystkim fakt, że nie zmierzamy do zmiany istniejącego w Europie stanu 
rzaczy, ustalonego postanowieniami jałtańsko-poczdaraekiml, że odpowiada­
my się za pokojem 1 pokojowym współżyciem narodów w Europie oraz zdecy­
dowania« występujemy przeciwko każdej wo;^le zarówno jądrowej, jak 1 kon­
wencjonalnej. Racja stanu naszego państwa 1 dobro naszego naroAi, tak sa­
mo jak innych narodów europejskich, są bowiem nierozłącznie związane z 
trwałością powojennego ładu terytorialno-polltycznego, stabilizacją sto­
sunków europejskich oraz spokojem w skali globalnej.

Fbtwierdzenlem obronnego charakteru polskiej doktryny wojennej są 
między innymi następujące fakty o znaczeniu historycznymi kraj nasz . 
w 19^ roku zaproponował, by państi^ członkowskie ONZ wykorzystywały 
energię jądrową %iyłąoznie w celach pokojowych, żeby pozbyły się ze swyph 
arsenałów wszalklej broni masowej zagłady» Za jedną z najważniejszych w 
skali światowej uznano propozycję, przedstawioną przez Adama Rapackiego 
w 1957 roku na sesji Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych, doty­
czącą utworzenie strefy bezatomowej, obejtmijącej B̂lD, Polskę, NRF 1 Cze­
chosłowację. Następnie 29 listopada 1964 roku Władysław Gomułka wysunął 
propozycję zamrożenia wszystkich zbrojeń jądrowych na terytorium tydiże 
państw.

Stablllzaoj i  politycznej oraz umacnianiu wzajemnego zaufania i %#spół- 
praey w Ikirople służy również przedstawiony 8 maja 1937 roku polski plan 
kompleksowego ograniczenia zbrojeń i  zwiększenia zaufania w Europie środ­
kowej. Umożliwia on stworzenie Europy jednakowo bezpiecznej dla wszyst­
kich potencjalnych sygnatariuszy tego poroaimiiwnia.

Jednym z główiych czynników wpływających na charakter polskiej doktry­
ny wojennej jest nasze położenie geopolityczne. Współcześnie nie mamy -  
00 jest wielkim dobrodziejatwem -  poza wybrzeżem morskim bezpośredniej 
styoznośol z potencjalnym przeciwnikiem, lecz odległość dzieląca nas od 
rejonów rosraieszczenia głóvmych zgrupowań uderzeniowych s ił  zbro^yoh 
NATO nie jest ani duża, ani bezpieczna. Obszar naszego kra^ znajduje się 
bowiem w zasięgu samolotów startaj! jących z obszaru RFN oraz rakiet "Pers­
hing" i "Ciulse". Ich czas lotu nad terytorium Polski liczy się obecnie
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w minutach. Przeciwnik ma możliwość wykonania tai na nasze terytorium 
uderzeć rakietami odpalanymi z okrętów podwodnych na Morzu Północnym i 
Śródziemnym oraz siłami lotnictwa pokładowego startującego z rozmieszczo­
nych tam lotniskowców. Nie można też poralnqó zagrożenia działaniami de­
santów powietrznych i morskich, grup dywersyjnych oraz s i ł  1 środków 
wojny elektronicznej. Jest to tym bardziej niebezpieczne, iż koncepcja 
" powietrzno-lądowych operacji -  2000” zakłada przeniesienie działań s i ł  
zbro;^ych na ot«zar naszego kraju Już w pierwszych godzinach wojny.

Dla skutecznego przeciwstawienia się istniejącemu zagrożeniu IxidjJemy 
system obronny, kierując się zasadą niezbędnej koniecaioścl. Polega to 
na odpowiednim do owego zagrożenia przygotowaniu państwa, a przede wszys­
tkim Jego infrastruktury gospodarczej, s i ł  zbro^ych oraz obronnie zorga­
nizowanego społeczeóstwa. Zgodnie z przyjętą koncepcją doktrynalną nasze 
przedsięwzięcia obronne wląiemy w nierozerwalną całość z podobnymi przed­
sięwzięciami realizowanymi w ramach koalicji państw -  stron Układu War­
szawskiego.

Ważną rolę w kształtowaniu systenw obronnego PRL odgrywa potencjał 
gospodarczy. Jest on podstawą mocy obronnej kraju. Wszechstronny rozwój 
socjalistycznej gospodarki* wiążąc harmonijnie cele społeczne z obron­
nymi, w coraz pełniejszym stopniu służy umacnianiu wszystkich składowych 
systemu obrony państwa. Skrupulatnie przy tym przestrzegamy zasady, zgod­
nie z którą wydatki zbrojeniowe nie powinny ogranlezać możliwości pokojo­
wego rozwoju kraju. Dbamy usilnie o to, by przedsięwzięcia obronne w Jak 
największym stopniu służyły gospodarce narodowej, rozwiązania gospodar­
cze zaś -  umocnieniu obronności kraju, W związku z tym państwo nasze 
przeznacza na obronność nakłady umiarkowane, uwzględniając stopień za­
grożenia, zobowiązania sojusznicze 1 możliwości ekonomiczne państwa. 
Środkami przeznaczonymi na obronność gospodarujemy rozważnie, stosownie 
do wymaganych potrzeb, Selektwynle, a Jednocześnie harmonícele koncentru­
jemy wysiłek na rozwoju tych rodzajów uzbrojenia i wojsk, które pozwalają 
na utrzymanie wymaganego stopnia gotowości bojowej oraz mają decydujące 
znaczenie dla realizacji zadań obronnych. Wprovradzamy do uzbrojenia naj­
nowsze generacje broni i sprzętu. Systematycznie modernizujemy sprzęt 
dotychczasowy. Pozwala to na zwiększenie potencjału ogniowego i możliwoś­
ci manewrowych wojsk oraz ich odporności na oddziaływanie środków raże­
nia przeciwnika, zwłaszcza broni precyzyjnej. W działaniu takim wyraża 
się przede wszystkim doktrynalna zasada niezbędnej wystarczalności,

0 zdolności obronnej państwa w dużej mierze decyduje poziom świadomo­
ści społeczno-obronneJ Jego obywateli. Chodzi o Jedność moralno-polltycz- 
ną zarówno całego społeczeństwa. Jak 1 te j specyficznej Jego części.
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którą stanowi wojsko. Mamy przede wszystkim na względzie przygotowania 
państwa 1 Jego s i l  zbrojnych do r e a liz a c j i  zadań obronnych w na jtrudn le j- 
szycłi warunkach współczesnych działań wojennych. Przez odpowiedni® oddzia­
ływanie wychowawcze kształtujemy patriotyczne i  InternacJonalistyczne po­
stawy żo łn ie rsk ie  1 obywatelskie. Utrwalamy w świadomości żo łn ierzy  po­
czucie w ięzi 1 braterstwa broni z armiarai so^^iszniczych, zwłaszcza z 
Armią Radziecką. Wśród żo łn ie rzy  LWP rozwijamy poczucie dyscypliny i  od­
powiedzialności za wysoką Jakośó wykonywanych zadań, Uti^zymanie s c is łe j  
w ięzi wojska ze społeczeństwem uważamy za Jedną z codziennych powinności 
żo łn iersk ich . Nieustanna troska dowódców, organów polityczńo-wychowaw^ 
czych, organ izacji partyjnych i  młodzieżowych o właściwe oblicze ideowa 
żo łn ie rzy , o ich świadomość i  moralność sprawia, że ludowe Wojsko Polskie 
odznacza s ię  Jako całość wysokimi walorami żołnierskim i i  obywatelskimi.

Zgodnie z ustaleniami koalicyjnymi i  potrzel»m i narodowymi przygoto­
wujemy nasze s i ł y  zbrojne przede wszystkim do wykonywania zadań s tra te ­
gicznych i  operacyjno-taktycznych w ramach Zjednoczonych S ił Zbrojnych 
państw-stron Układu Warszawskiego na zachodnim tea trze  działań wojennych, 
W przygotowaniach tych szczególną uwagę zwracamy na problematykę obronną 
początkowego okresu wojny. Dla odparcia agres ji niezbędne Jest również 
przygotowania s i ł  zbrojnych do przeciwnatarcia mającego na celu rozb ic ie  
wojsk przeciwnika. Nadal też przygotowujemy kraj nasz i  s i ły  zbrojne do 
działania zarówno w warunkach wojny konwencjonalnej, Jak i  z użyciem bror 
n i masowego rażenia. Dużą wagę przywiązujemy do skutecznej obrony i  os ło ­
ny naszego ponad 500-kilometrowego wybrzeża morskiego oraz przestrzeni 
powietratnaj, a także zabezpieczenia dróg tranzytowych, po których będą 
s ię  przegrupowywaó wojska własna i  sojusznicze.

Wiele wysiłków poświęcamy zapewnieniu sprawności działania obrony cy­
w iln e j. Spełnia ona ważną itmkcję zarówno w okresie wojny, Jak 1 pokoju.
W Czesie w o^y zapewnia bowiem skuteczną, indywidualną i  zbiorową ochro­
nę ludności oraz dóbr materialnych, a także stwarza niezbędne \^mnki 
dla zachow®m,ia c ią g łośc i i  sprawności fluikcJonowania c a łe j infrastnaktu- 
ry państw , natomiast w okresie poko^ JeJ s i ły  i  środki wykorzystywane 
są do likwidowania klęsk żywiołowych. Jedną z istotnych funkcji obrony 
cyw ilnej Jest JeJ udział w podnoszeniu świadomości i  zaangażowania obron­
nego społeczeństwa,

Stosownie do ustaleń doktrynalnych -  doskonalenie eystooiu obronnego 
traktujemy w sposób kompleksowy. Polega to  na rozwijaniu i  usprawnianiu 
dzia ła lności polityczno-obronnejp gospodairczo-obronnej i  wojskowej, pod­
noszeniu sprawności funkcjonowania obrony cyw ilnej, zapewnieniu prężnego 
systemu kierowania 1 dowodzenia, a także kcsapleteowym szkoleniu i  zgry­
waniu eleffi«łtów systemu obronnego,

35



Konsekwentna realizacja ustaleiń narodowej i koalicyjnej doktr^y wo­
jennej oznacza niezbędność nieustannego wzbogacania i rozwijania so;>jbz-  
niczego współdziałania. Wyraża się ono przede wszystkim w codziennej 
współpracy dowódczo-sztabowej, naukowej 1 technicznej. Szczególne znacze­
nie mają tu wspólne przedsięwzięcia szkoleniowe, w których uczestniczą 
Jednostki i sztaby armii sojuszniczych. Nic tak nie zbliża, Jak wspólny 
trud ćwiczebny 1 wszechstronna wymiana doświadczeń. Jest to w warunkach 
pokojowych naturalna kontynuacja tradycji braterstwa broni czasu wojen­
nego «

Ręko;^ę bezpieczeństwa Polski stanowi więc własna -  budowana wysiłkiem 
całego narodu -  moc obronna, będąca Jednocześnxe składową połączonych s i ł  
państw socjalistycznych sprzymierzonych w Układzie Warszawskim,wśród 
których wiodącą rolę spełnia ZSRR.

Zgodnie z ustaleniami koalicyjnej 1 narodowej doktryny wojennej cemen­
towanie zwartości sojuszu obronnego oraz stałe Jego wsonacnianie Jest nie­
zbędnym warunkiem zapobiegania wojnie 1 skuteczności naszych przygotowań 
obronnych.

6. Przeciwdziałanie wo.jnle
Jedną z istotnych iUnkcJl dokti^y wojennej Jest przeciwdziałanie woj­

nie. Chodzi o doprowadzenie do stanu w któirym sporne problemy będzie moż­
na rozwiązywać bez uciekania się do przemocy zbrojnej.

Z przeprowadzonych przeze mnie badań wynika, że olbrzymia większość 
państw /koalicji, organizacji, ruchów itp/ za sprawę na tyra globie naj­
ważniejszą uznaje utrzymanie pokoju. Można by zatem przypuszczać, że 
nie powinno to stanowić problemu. Jak Jednak powszechni® wiadomo tak nle 
Jest. JUŻ po drugiej wojnie światowej stoczono na naszym globie około 
100 wojen oraz miało miejsce około AOO konfliktów zbro^^ych.

Istota sprawy polega -  Jak mniemam -  na t37m, ż® każde państwo /koalic­
ja, organizacja, ruch itp./wytycza sobie określone cele i  zadania z któ­
rych realizacji nie zamierza zrezygnować, a które nie zawsze są w zgo­
dzie z założeniami pokojowego współistnienia. Każde z nich ma przytjm»
Jak Już wspomniałem -  na swych sztandarach dużymi literami wypisane s ło - 
woł POKOJ. Rzecz w tym, że każde z nich w różny sposób słowo to rozumie.
Z przeprowadzonej przeze mnie analizy wynika, że mamy w tym zakresie do 
czynienia z poglądami skra;^ymi i pośrednimi, W pierwszej grupie można 
przy tym wyróżnić poglądy skra;^ie prawe i  lewe.

Do skrajnie lewych poglądów zaliczam - te, które powszechnie zwie się 
"siłowymi". ¥ myśl tych poglądów w imię pokoju można nawet wywołać wojnę. 
Pokojowa współpraca zgodnie z tymi poglądami Jest możll\m wtedy i tylko 
wtedy, gdy wszystko realizowane Jest po myśli 1 zgodnie z planami danego
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państwa /koalicji/, W przećlvmym wypadku należy zaprowadzić ”porządek", 
a więc zapewnić, nawet środkami przemocy zbrojnej, realizację własnych 
celów i zadań. Do najbardziej ewidentnych tego typu rozwiązań zaliczamy 
wojny wywołane w Korei, Wietnamie, a w niezbyt odległej przeszłości np. 
zbrojne zajęcie Cfrenady,

Za przeciwstawną skrajność /prawą/ uznać należy poglądy, w myśl któ­
rych pokój trzeba utrzymać za i-mzelką cenę. Typowym tego przykładem mogą 
być niektóre teorie religijne. Na przykład kwakrzy protestanccy głoszą/ 
że człowiek jest Istotą boską. Oznacza to, że tkwi w nim cz^tka Boga,
Z tego względu nie można walczyć innym człowiekiem. Byłaby to bowiem 
walka z Bogiem, co owa rellgla uziutje za niedopuszczalne. Stąd wyznaw­
com tych poglądów nie tylko nie wolno brać udziału w wojnie, lecz nawet 
w przygotowaniach do niej. Są oni gotowi zgodzić się na każde żądanie 
byle uniknąć wojny. Całe szczęście, że nie ponoszą oni odpowiedzialnoś­
ci za losy jakiegoś państwa lub narodu.

Pomiędzy tymi przeciwstawnia skrajnymi stanowiskami Istnieje cała ga­
ma pośrednich, które możnaby określić ze. pomocą następującej formuły* 
POKOJ -  TAK, ALE . . .  Pod owym ALE...kryje się cały szereg, niekiedy bar­
dzo palących problemów tego świata. Do nich zaliczyć należy* nadmierne 
zbrojenia, głód, zadłużenia, zacofanie technologiczne, brak niezbędnych 
do życia surowców i  wiele innych, W szczególnych sytuacjach mogą to byó 
problemy, których rozwiązanie może okazać się ważniejsze aniżeli utrzy­
manie poko,ju W określonym rejonie.

Państwa socjalistycznej wspólnoty wyznają zasadę, że każde państwo 
ma prawo do zapewnienia sobie bezpieczeństwa. W czasach nam współczes­
nych jest to jednak coraz bardziej zależne od bezpieczeństwa międzyna­
rodowego. Oznacza to, że istnieje dziś pilna potrzeba opracowania takiej 
koncepcji bezpiecze^sitwa międzynarodowego, która* realnie odzwierciedla­
łaby fakt globalnej współzależności celów i zadań poszczególnych państw 
/koalicji, organizacji, ruchów itp./j uzasadniała daremność ciągłego dą­
żenia do zdobywan.ta jednostronnej przewagi wojskowej jako sposobu zapew­
nienia własnego bezpieczeństwa, czy to przez pojedyncze państwo, czy 
koalicję państw, a także umożliwiała pokojowe rozwiązanie wszystkich tych 
problemów, które w danym regionie są najważniejsze 1 tym samym mogą się 
stać zapalnikiem wywołującym ewentualną wojnę.

Wypracowanie takiej koncepcji nie jest bynajmniej łatwe. Są bowiem 
wśród owych problemów takie, których po myśli .^zystklch państw /koalicji 
organizacji, ruchów itp,/ rozwiązać się nie da. Przykładem takiego pro­
blemu mogą na przykład być nasze ziemie zachodnie i północne. Dla nas 
Polaków 1 większości Państw tego świata jest to problem rozwiązany. Zie­
mie te na zawsze wróciły do macierzy, co w 1970 roku uznały nawet władze
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paiistwowe RFM. Dla rewlz;3onlst6w zachodnłoniemleckich będzie to  jednak 
zawsze sprawa n ie rozwiązana. Rozwiązania kompromisowego w tytn wypadku 

znaleźć nie można. ^
Problemem, który z ko le i na naszym kontynencie uznać należy od dłuż-i- 

azego już czasu za najważniejszy, są n iewątpliw ie nadmierne zbrojenia. 
Powodują one -* o czyn była już mowa -  że za is tn ia ło  niebezpieczeństwo 
zagłady ludzkości. 0 trudności rozwiązywania t e j  sprawy świadczy chociaż­
by fakt, że mimo wielu prób, żadnego liczącego s ię  sukcesu dotychczas 
n ie os iągn ięto. Uzyskano wprawdzlet pewien postęp j e ś l i  chodzi o ograni­
czenie zbrojeń, a le n ie w zakresie redukcji techn ik i wojskowej. Nie ozna­
cza to , że prób takich nie robiono. Wręcz odwrotnie -  było ich bardzo 
w iele.

Dwa la ta  temu próbę lik w id a c ji groźby kataklizmu atomowego podjął 
M ichaił Gorbaczow podczas spotkania z Ronaldem Reaganem w Genewie /1965/*- 
Jak wiadomo zakończyła s ię  ona niepowodzeniem. Ponowiona z określonymi 
modyfikacjami w Reyklawiku /1936/ okazała s ię  również n ie  do p rzy jęcia  
przez USA, V/obec tego stanu rzeczy Związek Radziecki rozpoczął d z ia ła l­
ność na rzecz rozbrojenia metodą tzw , ”małych kroków” . Przedstawione 
ostatn io propozycje lik w id ac ji w Europie rak iet średniego zasięgu zosta­
ły  zaaprobowane. Być może więc, jak sygnalizu ją nam rzeczn icy  rządów 
ZSRR 1 USA, dojdzie w najbliższym czasie  do l ik w id a c ji tzw . broni euro- 
s tra teg iczn e j, co stanowi pierwszy krok w zakresie redukcji broni jądro­

we j .
Przy okazji przedstawienia wyżej wymienionej problematyki warto zauwa­

żyć, że głos decydujący w najważniejszych sprawach tego  świata, a więc 
1 w sprawie pokoju, mają oba supermocarstwa -  Związek Radziecki i  Stany 
Zjednoczone, Nie oznacza to  jednak, że wysiłek pozostałych państw k o a l i ­
c j i ,  o rgan izacji, ruchów Itp ,/ , a nawet poszczególnych lu dz i nic n ie zna­
czy. Współczesny świat -  to system naczyń połączonych. Is to ta  sprawy 
tkwi więc WB właściwym ukierunkowaniu r e a liz a c j i  tego  największego z waż­
nych na obecnym etapie zadań.

Chcąc zwyciężyć w walce o pokój, trzeba zjednoczyć wszystkie antywo­
jenne s i ły ,  stworzyć k oa lic ję  antywojenną, ok reś lić  j e j  ce le  1 zadania 
oraz opracować plan ich r e a liz a c j i ,  a następnie rozpocząć ową antywojen­
ną operację. Jej sukces, jak to  na przykład udowodniła działalność na 
rzecz zakończenia wojny w Wietnamie, zależy od liczeb n ośc i nagromadzo­
nych s i ł  i  środków, właściwego zaplanowania i  aktywnego realizowania wy­
tyczonych zadań. Okazuje s ię  bowiem, że s iła  argumentacji, -a nie ty lko  
potęga ekonomiczna, techniczna i  wojskowa ma także niebagatelną moc, któ­
ra w określonych warunkach może przezwyciężyć s i ł ę  pozostałych argumentów.
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Przedstawione rozumctfanie n ie zmierza JednaK do pomniejszenia r o l i  
czynnika ekonomicznego i  wojskowego w obszarze walki o pokój. Wręcz od­
wrotnie, intensywne działania w tych obszarach są niezbędne. Dlatego 
Jak na jbardzie j na czasie uzać należy polski plan zmniejszenia n iebezpie­
czeństwa konfliktu zbrojnego poprzez ograniczenie zbrojeń, zwiększanie 
zaufania międzynarodowego oraz modyfikację doktryn wojennych, który 
8 maja 1987 roku na I I  Kongresie FRON przedstawił przewodniczący Rady 
Państwa, generał armii Wojciech Jaruzelski,

W planie tym,powszechnie nazywanym "planem Jaruzelskiego" zostały 
uwzględnione dotychczasowe dośwladczenia/m.in.plan Rapackiego! plan Go­
mułki! propozycje budapeszteńskie państw -  stron Układu Warszawskiego 
oraz propozycje trzech p a r t ii  i NSPJ, SPD 1 KPcz, dotyczące utworzenia w 
Europie środkowej korytarza wolnego od broni jądrowej/.

Dotyczy on, Jak powszechnie wiadomo, działań zmierzających do umocnie­
nia bezpieczeństwa i  pokoju poprzez ograniczanie zbrojeń Jądrov/ych 1 kon­
wencjonalnych, a następnie powszechne rozbrojen ie. J eże li chodzi o broń 
Jądrową, to  zakłada likw idację rak iet 1 głowic włącznie z rakietami o 
donośnoścl m niejszej niż 500 kra. Uznaje również konieczność prowadzenia 
rokowań zmierzających do lik w id a c ji broni konwencjonalnych, które można 
wykorzystać do działań zaczepnych. Jednym z Istotnych założeń planu są 
propozycje zmiany charakteru doktryn wojennych, tak by mogły być uznane 
za ś c iś le  obronne. Jest to bardzo Istotne, gdyż ustalen ia doktrynalne 
wywierają zasadniczy wpł5rw na zbrojen ia, szkolenie wojsk, ćwiczenia w 
ogóle na całość przygotowań do ewentualnej p rzysz łe j wojny.

Analizując treść polskiego czteropunktowego planu można przyjąć, żet 
Po piem^sze -  dążyć należy do całkow itej denuklaryzacJ1 Europy, w 

k tóre j centrum skoncentrowane zosta ły  największe i lo ś c i  broni jądrowej 
dającej niektóryiii państwora złudne poczucie s i ły .

Po drugie -  granice między bronią konwencjonalną, a środkami przeno­
szenia broni masowej zagłady są bardzo trudne dd określenia. Ponadto 
broń o dużej s i l e  i  p recyzji rażenia, nawet Jeże li zaliczamy Ją do środ­
ków konwencjonalnych, może posłużyć do niszczenia silosów  z rakietami 
uzbrojonymi w głowice Jądrowe, a przede wszystkim do niszczenia elektrow­
ni atomowych. Jakie mogą być . tego skutki przekonaliśmy s ię  ne przykła» 
dzle, trudnej nawet do porównania katastrofy w Czernobylu,

Po trz e c ie  -  ewolucja doktryn m ilitarnych, tak aby można Je było uznać 
wyłącznie Jako obronne, Jest niezbędna. Bowiem w nich to  zawarte są po­
glądy poszczególnych państw na sprawy wojny i  pokoju, Zarówno polska d o » ' 
ktryna wojenna, Jak też doktryna w'0 j«in a  państw Układu Warszawskiego ma­
ją  charakter ś c iś le  obronny. Świadczy o tym między innymi fakt, że nie 
dąży s ię  w nich do uzyskania przewagi nad drugą stroną, lecz  do redukcji
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Ebrojeti 1 utrzymania róvmowagi s i ł  na moiliwte najniższym poziomie. Wza­
jemne wyjaśnianie sobie charakteru doktryn oraz ich modyfikacja przy­
czynią s ię  do wzrostu zaufania 1 tym samym ułatw ią kroki rozbrojeniowe.

Po czwarte -  doświadczenia europejskich wysiłków rozbrojeniowych wyka­
zują» że budowa Europy bezpiecznej wymaga dzlaład elastycznych w ielok ie­
runkowych» a także w pewnym sensie kompleksowych. Dyskusji zaś» pozwalają­
c e j ocenić rzeczyw isty stan rzeczy i  uzgodnić praktyczną działalność roz­
brojeniową» musi towarzyszyć atmosfera zaufania, pogłębionego wypracowa­
niem mechanizmów kontrolnych gwarantujących przestrzegan ie podjętych 

zobowiązać,
Polska propozycja bardzo szybko zyskała sobie popularność w sk a li 

światowej, czy Jednak spełni ona nasze nadzieje i  oczekiwania -  tego Jesz­
cze nie wiemy. Na ra z ie  można Jedynie stw ierdzić, że propozycję t ę  przed­
stawiono w czasie odpowiedniejszym niż poprzednie.

Kraje soc ja lis tyczn e, a przede wszystkim Związek Radziecki, idąc na 
w iele ustępstw przedstawiły szereg rozbrojeniov^ch o fe r t .  Opinia publicz­
na w krajach kapitalistycznych to  dostrzegła i  k ładzie coraz większy na­
cisk na niezbędność rozbrojen ia, Hiblikowane są też na Zachodzie liczn e  
opracowania, książk i 1 raporty mówiące o skutkach użycia broni masowego 
rażenia /A,B,C/. Wszystko to sprzyja r e a liz a c ji założeć planu Jaruzel­
skiego, c z y l i  w efekcie koćcowym - rozbrojeniu.^

Z przedstawionego rozumowania wynika, że utrzymanie pokoju Jest pro­
blemem skomplikowanym,, wymagającym rozwiązania wielu palących spraw, 
które w różnych rejonach świata wy^stępują w różnym nasilen iu . Na naszym 
kontynencie, będącym ową przysłowiową "beczką prochu" z bardzo krótkim 
lontem, problemem najważniejszym Jest niewątpliwie rozbrojen ie* Chodzi 
o niedopuszczenie zarówno do kataklizmu atomowego, Jak i  wojny. Nie Jest 
to  Jednak, o Czym wszyscy wiemy, Jedyny problem, który trzeba rozwiązać, 
aby nadal utrzymać pokój na naszym kontynencie* Warto, odnotować, że aby 
osiągnąć porozumienie niezbędna Jest chęć do prowadzenia rzetelnych nego­
c ja c j i  óraz godzenie s ię  na kompromisowe, możliwe do przy jęc ia  przez 
wszystkich rozwiązania. Jest to realne, o i l e  negocjujące strony okażą 
sobie zaufanie, będą uczciwie dążyć do ODPRĘŻENIA we wszystkich d z ied z i­
nach d z ia ła lnośc i,a  głównie w społećznopolitycznej,gospodarczej i  woj­

skowej.
7» Przygotowanie do odparcia ewentualnej a gres ji

Z przedstawionych założeć wynika, że nasze przedsięwzięcia są k iero­
wane wyłąctaiie na obronę so c ja lis tyczn e j wspólnoty przed ewentualną 
agresją. Jak wiadomo za agresję zgodnie z ustaleniami 0N2^ z grudnia

x7 J. Kaczmarek, A.Skowrońską, Bitwa o przefcrwanle,wyd,MON Warszawa 
1987 6.ą7-49,

xx/ I^atrź M.Fleming. D efin icja  a g re s ji, Warszawa 197% s.7 -6 .
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197̂4 roliu, roziAmleć należy użycie siły  r.bro.5ne.1  przez państwo przeciwko 
suv/erenności, integralności terytorialnej lub niezawisłości politycznej 
innego państwa lub w jakiejkolwiek innej postaci sprzecznej z Kartą Na­
rodów ZjedTAOCzonych, Użycie alły zbrojnej przez którekolwiek państwo 
jako pierwsze etanowi więc wystarczający wstępny dowód aktu a g re s ji.

wspomniany dokument ONZ stw ierdza, że za akt a g re s ji, n iezależn ie od 
tego, czy wojna została wypowiedziana, czy też n ie, powinna być uznana»

- Inwazja lub atak s i ł  zbrojnych państwa na terytorliim  innego państwa 
lub okupacja wojskowa, choćby czasowa, wynikająca z ta k ie j inwazji lub 
atalcu, albo aneks ją /przy użyciu s iły /  terytorium innego j>aństwa lub 
okupacja wojskowa, choćby czasowa, wynikająca z ta k ie j inwazji lub ataku, 
albo aneks ja przy użyciu s i ły  terytoritim Innego państwa lub jego części?

-  bombardowanie przez s i ły  zbrojne państwa terytorium innego państwa 
lub użyciu przez państwo jakiejkolw iek broni przeciwko terytorium Innego 

państwa ?
-  blokada portów lub wybrzeży państwa przez s i ł y  zbrojne innego pań­

stwa {
-  atak s i ł  zbrojnych państwa na s i ł y  lądowe, morskie lub powietrzne 

albo cywilne f lo ty  morskie lub powietrzne Innego państwa?
- użycia s i ł  zbrojnych państwa, które znajduje s ię  na terytorium in ­

nego państwa za zgodą państwa przyjmującego, sprzeczne z warunkami okre­
ślonymi przy wyrażaniu zgody albo też przedłużanie ich obecności na ta ­
kim terytorium po wygaśnięciu zgody!

-  wyrażanie przez państwo zgody, by jego terytorium, które oddano do 
dyspozycji Innego państwa, było wykorzystane przez Inne państwo do doko­
nania ataku agres ji przeciwko państwu trzeciemu?

-  wysyłanie przez państwo lub w jego imieniu zbrojnych band, grup s i ł  
nleregulanaych lub najemników, którzy prowadzą działan ia zbro,jne przeciw 

innemu państwu.
Uważa s ię  przy tym, że żadne względy polityczne, ekonomiczne, wojsko­

we 1 inne n ie mogą stanowić uzasadnienia a g re s ji. Wojna agresywna została 
uznana za zbrodnię przeciwi międzynarodowemu pokojowi. Agresja tworzy 
podstawę do odpowiedzialności międzynarodowej. Żaden nabytek te r y to r ia l­
ny 1 żadne korzyści socjalne wynikające z agres ji n ie są legalne 1 nie 

powinny być uznane jako tak ie.
W ustaleniach ONZ stwierdza s ię , że przedstawiona de fin ic ja  nie naru­

sza prawa do samostanowienia, wolności i  n iepod ległości ludów pozbawio­
nych s i łą  tego prawa, zwłaszcza ludów poddanych reżimom kolonialnym 1 
rasowym lub innym formom obcego panowania.
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Skoro zgodnie z podstawwą koncepc;ją drugica /po przedwdziaianlu woj­
nie/ najważniejszym przedsięwzięciem, które w myśl uetaleó dokti^nalnych 
reallzowaó powinniśmy, jes t przygotowanie do odparcie ewentualnej agre­
s j i ,  to  za niezbędne uznać należy davranie pierwszeństwa rozwiązaniom • 
celowi temu e2xłżącym. Chodzi przede wszystkim o odpowiednie przygotowa­
nie do odparcia agres ji wszystkich elementów^eysteimi obi^łmego państwa*

Obecna Sytuacja polityczno-m ilitarna nakazuje preferować rozwiązania 
obronne któreś w działaniach na lą d z ie  przybiorą postać lądowych opera­
c j i  obronnych, operacji przeciwdesantowych i  przeclwdyweray^ych, w 
działaniach powietrznych -  operacji przedwpowistrznych i  obrony przed 
desantami powietrznjTsi, w działaniach na morzu -  ochrony l i n i i  brzego­
wej oraz obrony, przed desantem morskim. Oprócz zadań s t r ic t e  wojskowych 
istotne zpaczenle mleć również będą wszystkie zadania realizowane w ra­
mach obrony cyw ilnej oraz bezpieczeństwa publicznego i  porządku wewnę­
trznego . ,

Zdawać sobie jednak należy sprawę z tego, że formy i  sposoby działań 
wojennych zależą od stanu / ilo ś c i i  jakości/ potencjałów wojennych obu 
przeciwstawnych stron . W sytuacji, w k tó re j potencjał ten, a szczególn ie 
technika wojskowa, będzie typu ofensywnego, trudno uzn&ć za zasadnicze 
ty lko  obronne formy działań wojennych, W miarę jednak redukcji arsena­
łów wojennych po obu stronach, a szczególn ie ich częśc i ofensywnej 
/główsie broni jądrowej/, coraz większego znaczenia nabierać będą dzia ­
łania nlsofensywne -  obronne.

Każda doktryna wojenna służy p o lity ce  1 smisi być j e j  podporządkowana. 
Dlatego władze polityczne mają decydujący Vfpiyw aa: treść  ustaleń doktj^ « 
naln3K>h,

0 nieagresywny® charakterze naszej doktryny wc-jsanej n a jle p ie j świad­
czą realizowane na j e j  podstawie dzia łan ia  społ©c:^” 'a'«polity«zaap które 
zostały pr'fiadritawion© w załączniku nr 1,

Wynikaj? one z określonych zasad, którymi kieru ją s ię  władze p o lity c z ­
ne, a mianowicie I

1 c Polska jako państwo soc ja lis tyczn e n̂ .@ zamierza wykorzystywać in ­
nych państw 1 narodów. Swój rozwój może osiągać jedynie w oparciu o 
kojoyą, twórczą pracę własnego społeeaeństwa.

2, Polska n ie ma iadnytsh roszczeń terytoria lnych smi problemów narodo« 
wościowych, n ie jes t wlec w żaden sposób saiRteresowena ^ ^ la n i ę  is tn ie­
jącego statua quo,

X 3, !̂ lndeJBi©ntalnŷ B czynnlkie® kształtującym charakter i  treść naszej, 
doktryny wojennej je s t  przynależność do Układu za w® ki ©go /do czasu
jego istn ien ia/  i  p rzy jęc ie  za j e j  p^d/itawę ustaleń wypracowanych wsspól-
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nic w rasaach koalicy^jii^.j (to’clTjny 'i=f ayśl której nasz® przygo>“
to’wania obronne ï̂fi£|à®iay 'v »isrcsor^lną cs.Aoáé s; prsygotoisania/ni Zwiąs”“ 
ku RadEisekiego 1  posostałyrh p»ństw“C£'łoni;ów l*kïs<Sii -. '

4* Polska opiera stfoje stuSüi:i>:i z îjmyal paástMS.’x̂ l aa sasadàd^ poko® 
joweg© «spdłist&ii^aia. Kr*aj m-Oís.. kożs wią-o być jed.3rs.le zmnszmy do 
cia udziału w wojale, v?ó'jf©E£i--.- i ^yiko tiów-zaSp gdy jakieś paiiatwo lub 
koalicja peńatw targnie się na cniągni%tQ prżez nas zdobycz®,. Oznacza 
tOj te fflotesay uczestniczyć jed -̂r-lc odpieraniu ewentualnej agréa .ii, 

Odpodedaio do prkedstâ l̂oir/e''-- ïsad paóstxvo nssze prisez cały 
;|8inrty okres ukiei*uBkovAs je dsr.t.e.?--'.r ' •' Vc- obronną-’i^zystkich organóíf, a 
przede «szystkies kształtuje áífisd-.r-'-.áí obron;o.ą społeczeństwa oras 'wpły­
wa aa przygotowania, obrosuio vr sfer~.e gospodarczej, t?ćjs'kowej, bezpie- 
cz«Satwa 'publiczńego, porządioł wa í̂natrznego i obrony cywilnej, '

Do głównych zadań z zakresu poił t-;'-n'':.ro--r4>roraego oddzlałyv®nid ąal.t“-“ 
ezyć nalst^g .pogłębianie świadomości .ca:-''scf.eństwSj ucrwaLani® jego po« 
stew pfttrictyczayeh or^z kaztaltow-nis  ̂ .•‘.'.rucia interîsac Jonalnydi więzi 
s innyai narodami,

Pcgłęblenle ś-“’.-iosiośoi o'broniîej fôpolt'Æseôst'sa polega przede wsz-yst™ 
kia na upeisszo ' ■ aniu obiektywiie j  oceny re&llÓM oybaąc ji  ffiiędzyaarodo» 
wajp zw3lasz©«® u ú.-.:.ladzinia poïityozhc-^'ojskbwejf ' K-tóre'stwarzają auten­
tyczne zagroź«rJ*E pokoj.i 4fd&.tcwego^ ále. Europy 1 Polski oraz okre­
ślają nlezbądra poozyBaríia m .r-r.sc;?. p-rzygotowań do odparcia ewenbjtaln® j 
agres jio Celowi tgiru powinno wychowanie epołećzeńatwa nt trądy-

to r i: Hezcych przykładów zmagańc jach, które płya« ' 
wolność ’^naasą i  vf-.s^s 

Większa nit kicdykc 
gospodarczego ry-u>' 
hej* Stwarza ona b -rynlnr: poc 
su odpierani Tl ewentualsie j agro« 
nią do is tiiie ją cego  zagrc:?:.̂ r.;l?, 
nyohj rcz'búdowf i:;:.r:\Ptral:x:j.ry 
rodcw«'j w stopniu goto-i-cśc;'. nie 

Zasadniczą rolę w odp5.era.siu 
więc zarówno c ich stauj jafc i  
naszych s i ł  zbrojnych 
tern szkoicffiia naota>d.a r.e, ■■pr'zygotowa'oie do odparcia i  odparcie 
ewen-tualne j  agros j i ,  ,?ref® ru.je s ię  .'sates: operacje obronne, które stano­
wią zespół uzgodnicnv-ch co do celu, zadańf klemnków i  czasu operac ji  
przeclwi>owietr/;nych, operr.cj.i obronnych 't,<‘iych związków operacyjnych 
voj'Pc lądowych or¿\2 działań bojowych na przybrzeżnych morzach. Ich celem

»h POŚĆ ,zmagań wojennych od potencjału.
szegolną .rengą działalności gospodarczo-obron-
'i,T: ¿odstw-yr C1& r e s l iz a c j l  ogółu zadań, z z akr e -  

tu przede c z y s t k i »  o odpowled- 
rrrdu.kc ję  ob.ruimąę tworzenie rezerw obron« 
obvo.̂ -.ri"; j  era:?: utrzymanie go8,podarki na- 
Kb-^ósyr: dc 'odparcia ewentualnej a g re s ji. 
■Agresji c-dgrywają s iły  zbrojne. Chodzi 

/spesoby/ ic h . dzia łan ia* Liczebność 
i.aaada i?;lnlmalnej niezbędności, zaś.sys-
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Jeat za3taiaanle lądovit>-po wietrznych, powi et rznodes ant owych 1 desantowo- 
morskich uderzeń wo;^k agresora, zadanie Jego wojskom makByrnalnych strat 
utrzymanie ważniejszych obszarów, rubieży, rejonów 1 obiektów, zachowa­
nie lub odtworzenie zdolności bojowej wojsk własnych zyskanie na czasie, 
osłona operacyjnego rozwinięcia s i ł  zbrojnych, utworzenie przewagi na 
wybranych kierunkach oraz przejęcie Inicjatywy strategicznej, zapewnia­
jące przejście glóvjnych s i ł  do przeciwnatarcia lub ogólnego natarcia.

System obrony obejmuje! zgrupowanie wojsk 1 ich ugrupowanie operacyj­
ne) system stref, reJonóv/, pasów, pozycji 1 rubieży obrony) przygotovfa- 
nle uderzenia Jądrowa) system porażenia ogniowego) system OPL, obrony 
przeciwpancernej 1 obrony przeclwatomowej) system wszechstronnego zabez­
pieczenia, w tym tyłowego 1 techniczno-^pecjallstycznego. Do systemu 
tego włącza się rozbudowaną pod względem Inżynieryjnym strefę osłony 
granicy państwowej wraz z wojakami przeznaczonymi do prowadzenia obrony 
w strefie nadgranicznej* Ponadto do systemu obrony przeciwlotniczej na­
leży system obrony powietrznej kraju.

Uznaje się, że istotne znaczenie ma równieii umiejętne 1 racjonalne 
wykorzystanie terenu dla maksymalnego zwiększenia możliwości ogniowych, 
siły  oporu, sprawiego 1 szybkiego manewru, zwłaszcza z kierunków nie 
atakowanych na kierunki zagjrożone oraz dla wykonywania nieoczekiwanych 
kontrataków 1 przeciwuderzeń na przeciwnika.

Podstawowym celem przedstawionych działań obronnych Jest zadanie 
przeciwnikowi maksymalnych strat, utrzymanie bronionych obszarów, rubie­
ży 1 rejonów, przy równoczesnym zachowaniu zdolności bojowej wojsk wła­
snych. Chodzi także o zyskanie na czasie w celu zorganizowania działania, 
które stworzy warunki sprzyjające rozgromieniu przeciwnika w sytuacji 
dogodnej dla wojsk własnych. Działania obronne powinny także zapewnić 
osłonę operacyjnego rozwinięcia s i ł  zbro^^ych oraz stworzyć warunki 
sprzyjające przejściu do działań zaczepnych na innych kierunkach.

W odpieraniu ewentualnej agresji ważną rolę odgrywać będą s iły  1 środ­
ki wydzielone dla zapewnienia trwałości ustroju socjalistycznego, ochro­
ny życia 1 zdrowia obywateli, ochrony mienia społecznego i  prywatnego 
przed elementem przestępczym oraz ochrony państwa przed dywersją 1 szpie­
gostwem.

Szczególne znaczenie w tym kompleksie przedsięwzięć ma przeclwdywer- 
syjna obrona kraju. Chodzi w niej o przeciwdziałanie Ideologioaio-poli- 
tyczneimi i  psychologicznemu oddziaływaniu i»rzeclwnika na społeczeństwo, 
zapobieganie Jego działalności szplegowsko-rozpoznawozej, przeciwdziała­
nie organizowaniu się w kraju ośrodków podziemia politycznego 1 zbrojne­
go oraz prowadzenie działań /zbrojnych/ w celu fizycznej likwidacji grup 
sabotażowych 1 dywersyjnych,
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Ogromn* znaczenie ma również utrzyruywanie w kra^ porzi^Sku,
Przedatawla ;)ąc główne przedaiąwzięcla niezbr/lne dla odparcia agreaji 

przeciwnika nie wolno zaporanieó o zadaniach realizowanych prze* alły i  
środki obrony cywilnej. S*ozególne znaczenie mają tu takie przedniąwzlą- 
ola, Jakł akuteczna ochrona oraz ratowanie ludzi 1 dóbr materialnych.

I wreszcie nie sposób nie wBpomnlećj źe szczególnie ważną rolą w od­
pieraniu ewentualnej agresji odgr/waó bądzle kierowanie d.zlałalnością 
obronną. Chodzi o zespół /s^tem/ organów /instytucji/ wykonujących czyn­
ności zapewniające zgodne 1 harmonijne, a zarazem sprawne przygotoi^le 
1 odparcie owej agresji.

Zamiast zftHoj^ozenjg
Zgodnie z tym, oo powiedziano na %^tęple, ze zjawiskiem wojny mamy 

do czynienia wtady i  tylko wtedy, gdy podjęta zostanie walka zlsrojna* 
walką tą prowadzą odpowiednio wyposażeni /uzbrojeni/ ludzie.

Ażeby Jednak ludzie zdecydowali się Ją wywołaó tnuszą zaistnieó okre­
ślone okoliczności. Ich wyznacznikami sąi powód działaś, czyli cel. Jaki 
zamierza alą w wyniku owej walki osiągnąó, oraz obiekt działań, czyli 
druga przeciwstawna strona, z którą walkę ową zamierza się prowadzió 
aby osiągnąć zamierzony cel. Te dwa czynniki określają charakter walki 
zbrojnej, bowiem Jeżeli JeJ celem Jest napaść na inne państwo w Imią 
uzyskania Jego koaztem jakichś korzyści,wówczas strona inicjująca dzia­
łania zbrojne będzie napastnlkl^, a walka agresją, natomiast gdy celem 
walki zbrojnej Jest obrona przed napaścią w imię suwerenności-1 niepod­
ległości własnego kraju, prowadzone działania będą miały charakter obron- 
ny.

Zamiast terminu, agresywny, używa się często terminu zaczepny. Nato­
miast działania .agresywne, zmierzające do odparcia owej agresji utoż­
samia sią z działaniami obronnymi. Inaczej mówiąc, ustalenia doktrynal­
ne, zgodnie z którymi państwo /koalicja/ nie zamierzało na nikogo napa­
dać, a tym samym prowadzió agresywnej wo;̂ ii,y, uznaje się za ustalenia 
obronne. Zat«n doktryną tego państwa /koalicji/ określa sią Jako obron­
ną.

Przedstawiony tok rozumowania został powszechnie zaakceptowany. Nie 
warto %dLęo pode^^owaó walki o Jego sementyczną zmianę. Akceptując przy­
jęte rozwiązanie, wyjaśniamy Jednak, te w tya wypadku chodzi o obronność 
rozumianą w sensie społeczno-politycznym, a nie wojskowym. Powszechnie 
bowiem wiadomo, że obrona w sensie wojskowym Jest Jednym z rodzajów wal­
ki zbrojnej /działań bojowych/. Walkę /działania bojowe/ można prowadzić 
bądś zaczepnie, bądź obronnie. Z ustaleń berlińskiej narady Doradczego
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Komitetu Politycznego państw -  stron Układu Warszawskiego wynika, że 
chodzi o nadanie doktrynom wo;}ennyTn zarówno państw nasze;} wi pólnoty ;)ak 
też doktrynom wojennym państw NATO Charakteru obronnego także w sensie 
wojskowym. Inaczej mówiąc chodzi o takie ustalenia wojskowe, w których 
preferowane będą działania obronne /nawet aktywne/, a nie zaczepne. 
Chodzi o to, by każde państwo /koalicja/ w Imię swojej suwerermoócl 1 
niezależności zaplanowało obronę swego terytorium przed ewentualną agre­
sją 1 uczyniło wszystko, by nie dopuścló do opanowanie terytorium przez 
napestniks. Chodzi Jednak również o to, by nie planowano 1 nie przewi­
dywano odpierania agresji w formie aktywnych działań zaczepnych z prze-' 
niesieniem Ich na terytorium napadającego.

Przyjęcie przez obie europe;)3kle koalicje /I wchodzące w Ich skład 
państwa/owych stricte obronnych/w sensie wojskowym/ założeń doktiTSMkl- 
nych byłoby niewątpliwie powożnjrm krokiem naprzód w procesie zabezpie­
czenia pokojm na naszym kontynencie. Wszak doktryny wojenne są swego 
rodzaju prawem. W myśl ich ustaleń powinno się działań w praktyce, a 
więc wypraoowywaó plany wo)ny oraz przygotowywać systemy obronne do ew^- 
tualnej wojny*

Czy tego typu rozwiązanie można uznać za rękojmlp obrony pokoju? 
Niewątpliwie nie, i to z dwóch Istotnych przyczyn# Po plenssze dlatego, 
że nie zawsze to, co doktrynalne Jest /musi być/ realizowane w praktyce 
a po drugie, co uważam za ważniejsze, dlatego, że formy i  sposoby pro­
wadzenia walki zbrojnej zależą w ckjżej mierze od posiadanej przez obie 
strony techniki wojskowej. Skoro technika wojskowa umożll^a, a nawet 
sprzyja prowadzeniu działań zaczepnych, nakazy doktrynalne mogą i  praw­
dopodobnie będą łamane,

Z przedstawionego rozumowania wynika podstawowy wniosek* Jeżeli chce­
my, aby obronne ustalenia doktryn wojennych były respektowane w prakty­
ce, trzeba usunąć z s i ł  zbrojnych te rodzaje techniki, które umożliwiają 
Aiłatwlają, a nawet wręcz narzucają/ prowadzenie działań zaczepnych.

Rekapitulując należy stwierdzić, te niezbędna Jest równoległa walka 
o obronny charakter doktr3m wojennych oraz o usunlęoie z s i ł  zbrojnych 
tych rodzajów techniki wojskowej, które przeznaczone są przede wszystkim 
do działań zaczepn3rch -  ofensywnych.

Godzi się również odnotować, że w miarę likwidacji broni ofensywnych 
prawdopodobieństwo wywołania wo;^y będzie maleć, zaś problmoatyka obron­
na w doktrynach wojennych /rozumiana zarówno w sensie społeczno-polity­
cznym, Jak 1 wojskowym/ zajmować będzie coraz więcej miejsca.
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Załącznik nr 1

Polskie inlc.1atvw rozbro.lenlows
8 maja 19̂ 5 roku zakortozona została II wojna światowa^ w wyniku któ­

rej śmierć poniosło 60 raln ludzi. V tym okresie sprawą zasadniczej vfagi 
stała się konieczność wypracowania nowej formuły współpracy i rywaliza­
cji paćstw, określenia granic, utworzenia nowej organizacji międzynaro­
dowej mającej zabezpieczyć świat przed kole;^ą zawiemchą wojenną.

Wbrew jednak oczekiwaniom umęczonych wojną narodów polityce między­
narodowej zaczęły towarzyszyć stany napięć i wrogości. Zrzucenie przez 
Stany Zjednoczone bomb atomowych na Hiroszimę i Nagasaki sprawiło, ie 
broó atomowa zaczęła pełnić niezwykłą funkcję w polityce międzynarodo­
wej -  stała się narzędziem zastraszania. Dyskusja nad problemami rozbro­
jenia w tym okresie nie rokowała żadnych nadziel, choć i ûnlęć straszll- 

skutków zmuszała do pószuklwanla środków zapobiegawczy di .Był to ok­
res •»zimnej wojny", balansującej na progu "gorzej", okres w którya 
ukształtowały się koncepcje "zbro^^ego pokoju" na Zachodzie i "pokoju 
w rozbrojonym świecie" na wschodzie.

Forum,na którym w styczniu 19^ roku rozpoczęto rokowania rozbroje­
niowe była Organizacja Narodów Zjednoczonych, Polska zyskała w niej 
opinię kra jut aktywnego i mocno zaangażowanego w negocjacje rozbrojenio­
wê  Pamiętne stały się tam wystąpienia ministra Zygmunta Modzelewskiego, 
przedłożona na XII sesji l^rcMnadzenia Ogólnego propozycje utworzenia 
strefy bezatoBOwej w Europie Środkowej /plan Rapackiego/ oraz modyfika­
cja te j propozycji -  plan Ocnaułki, Polegał on na zamrożeniu zbrojeó m - 
kleamyuh w piern^zym etapie, a w drugim aa reckskeji s i ł  konwencjonalnych 
z równoczesną demikleryzaeją Europy Środkowej pod ścisłą obserwacją za­
interesowanych stron. Chociaż plany te nie doczekały się realizacji z 
powodu oporu peiSstw zachodnich, te jednak inicjowały powitanie wielu 
projektów dezatoaizacji różnych rejonów świata,

W ty« ozasle kraje zachodnie konsekwentnie odehodziły od umów i usta« 
leó przyjętych w koóeowy® okresie l i  wojny światowej. W 19*̂ 9 roku powo* 
łały do życia Organizację Paktu Północnoatlantyckiego /NATO/, następni® 
Organizację Paktu Azji Po^dnlovfowechodniej /SEATO/ oraz ANZiB -  %®syst« 
kłe wyraźni# wynierzone przeciw kraje® socjalistycznym. Mim© to dopiero 
przystąpienie w 1955 roku RFN do NATO spowodowało utworzenie pr^z pad- 

socjalistyczne własnej organizacji polityczno-wojskowej, Układu 
\ąarszav^kiego,

z/ Opracował A, Skowrodski s.A5-51.
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Kra;}e socjalistyczne zaznaczyły jednak, że w momencie utworzenia sy­
stemu bezpleczeilstwa zbiorowego w Europie, są gotowe układ ten rozwią­
zać . , .

W 1955 roku na pierwszej konferencji paćstw nie zaangażowanych przy­
jęto w Bandungu pięć zasad ^pćłlstnlenia, zimnych "Pancza Szila",

Związek Radziecki 19 wrzećnia 1959 roku podczas XIV sesji Zgromadze­
nia Ogólnego ogłosił “Deklaracją o powszechnym 1 całkowitym rozbrojeniu". 
Zawarty w niej program nie ograniczał slą  do redukcji s i ł  zbrojnych,lecz 
zakładał stopniową ellmlnaoją wojen przez całkowite zniszczenie broni, 
likwidacją s i ł  zbrojnych i  aparatu wojskowego wszystkich lenistw. Szoze- 

. gćlny nacisk położono w ni® na likwidacją broni masowego rażenia, z za­
kazem je j produkcji, posiadsmla, magazynowania oraz na zakaz prowadzenia 
badać naukowych w celach wojskowych. Zgromadzenie Ogólne jednomyślnie 
20 listopada 1959 roku przyjęło tą rezolucją. Nie zmieniło to jednak 
niechętnego stosunku paćstw kapitalistycznych do założeń, tegoż projektu. 
Prowadzone na ten temat dyskusje wskazywały jednak na potrzebę przedsta­
wienia wielu różnych propozycji na zasadzie osiągnięcia celu “metodą ma­
łych kroków“.

Na kolejnej sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ Polska zaproponowała re­
alizacją szeroko zakrojonego programu ant]rwojennego 1 rozbrojeniowego. 
Składa się on z trzech częścij

-  projektu ogólnoświatowego plebiscytu adresowanego do "szarego czło­
wieka" w sprawach czy chce aby jego kraj posiadał broń atomową i aby 
znajdowały się w nim wyrzutnie rakietowe, czy jest za zniszczeniem bro­
ni masowego reiżenia 1 całkowitym rozbrojeni

-  projektu powołania ekspertów do zbadania skutków ewentualnego uży­
cia broni nuklearnej!

-  ofublikowanego 24 października 1960 roku projektu zamrożenia broni 
jądrowej.

Wprawdzie polska propozycja wyrwołała daże zainteresowanie, to jednak 
tylko druga cząśó projektu doczekała się realizacji, W 19S1 roku Zgroma­
dzenie Ogólne zleciło sekretarzowi generalnemu przygotowanie raportu w 
sprawie skutków ewentualnego zastosowania broni nuklearnej. W 1969 roku 
na wniosek delegacji polskiej przygotowano analogiczny raport o skutkach 
ewentualnego użycia broni chemicznej i biologiesanej, W pracach tych wzię­
l i  udział polscy eksperci, Polacy uczestaiiczyli także w opracowaniu in­
nych raportów dotyczących rozbrojenia? na temat ekonomicznych 1 społecz­
nych skutków rozbrojenia w 1962 roku i o ekonc«ni®znyoh konsekwencjach 
wyścig') zbrojeń w 1971 roku. Ponadto Polacy zawsze czynnie uczestniczą 
w popularyzacji wszystkich ofert zgłaszanych przez kraje socjalistyczne 
na forum ONZ,
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Projekt zamroź ©nia broni j%irow©j z i960 roku. odagra 3: istotną rolą  
przy opracowaniu ukła<fej s n ia?»rolifer©noji t e j  broni, podpisanego w 

1963 roku *
Polaka sa'ïd.erâ jąo u gsudniu 1970 roku układ s rząd©® RFM dała Europi® 

ssanaę .porosumi^ia i umoenienia poosda®»kiego .ład) ,̂ miała tri swój (kïiy 
łdiład w do jrs«%ianis i  narodainy KBI® »

Is to tą  KSH® j « s t  i  byłe do łożen i« wszelkich «t&rań aby wysliminowaó 
moiliwold wjtuehu nowaj wojny éï^iatowaj, któ?©j slaitki byłyby tragiczne 
i groziłyby biologicznemu łatniesn.iu ludzkoâol*

Udział Polski w tym dziel® jest duży, pufdît^ wyjścia było bowiam pod«® 
pisanie pr«®« Związek Radziecki, Ifd3 1 C^S układów z Republiką
Federalną Hiemieo, m ^ Ą m n i ®  szerykioh ptosunków dyplOTatycsnych między 
WBOhodem i  Zaohodeia «> w czya datą rolą odegrała polska dyplcmacja*

Przyjeaując postanoid.enia Aktu Koi^cowego Zsohód oetateczrd® usu­
nął nieodwracalność soo jalistîreznych przemian społeczno-politycznych^ 
tery toria ln o  ■» polityczne rea lia  ukeztaKowane w Europie aa podstawie 
decyzji konferwnoji w Jałcie i  Pocsdami«., W ten sposób zarnkriląto proble­
my okresu powojennego, o t^ e ra ją c  zaraa^sj perspektyvsfy nawiązania sgero-  ̂
kich stosunków miądzy krajajnl aoe.jaiistycznymi i  kapitalistycznym i* Po» 
s tanów i^ ia  zawarte w Akcie Kodcowya 0|»rt@ były na dzies ięc iu  zasadach 
a ,In , na zasadzie nienaruszalności granie, nleużywania s i ł y  i  groiby j e j  
u iyć ia , równoprawnaj i  wzajemai© korzystnej współpracy »  ekonomiesnej, 
kul'^s^Xnej, naukowej, technicznej, w dziedzin ie in form acji i  innych. 

P rzy ję te  ustalenia zakładały c iąg łość i  nieodwaoalnośd p*oeesu od» 
prętenla, przyjsająo niedopnszcEenie do konfrontacji zbro jnej 1 zapew­
nieni© postąpi w dzlisózinle odprężenia. Zapoczątkowało to  tworzenie 
zrębów trwaly/ïïi tŷ y-̂ m̂ x bez:piaczsćst?va, opartego n ie na s ta łe j  konfron­
ta c ji,  lec z  na vîÉipr.>r<-5ioy 1  c lîiitas it* pozlonau. zbrojeń.

Warto w tym miajecti dodać, że jedną z zasadniczych przyczjm zwółanle 
KBWE było osiągn ięcia  przybliżonej równowagi a l ł  między ZSRR i  USA, mię­
dzy Układa Warsza>;"iklffi i  RATO.-, Uhiocniła s ię  też w tym czasie pozycja 
krajów socja listycznych, wzrosła litszba j»ńetw o o r ien ta c ji .postępowej* 
Znalazło to  m,in, potideadsenie w podpisaniu w Moskwie w 19?2 roku pierw» 
szego porozumienia o ograniezenin zbrojeń strategicznych «  SAIT I ,

Akt Końcowy Konferencji w H«3.sinkach otw ierał nowe perspeirtywy dla 
Europy 1 światowego poko^^» Szkoda jsdnak,że jeszcze w roku jego podpi» 
eaftia w niektórych krajach RATO i  w Stanach Zjednoczonych odezwały s ię  
głosy podważające znaczenie konferencji i  podpisanych w Helsinkach doku­
mentów. Towarzyszył tsim atak na po litykę odpi^ężenia, rzekomo przynoszą­
cą korzyści wyłączni® krajom socjalistycznym . Szczególnie w iele szkód
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przyniosła, rozvdnlęta na vdelką skalę, kampania ,wokół praw człowieka.
Rezultaty te;) działalności uwidoczniły się na przełomie lat 1977- 

1978» podczas spotkania państw-uczestników KBVE w Belgradzie. Usiłowano 
tam dokonać relnterpretacJ1 Aktu Końcowego, przeforsować prawo do Inge­
rowania w wewnętrzne sprawy państw socjalistycznych pod pozorem troski 
o prawa człowieka. W końcowym rezultacie spotkanie to nie przyniosło 
oczekiwanego postępu i spowodowało powstrzymanie procesu odprężenia.

Państwa socjalistyczne nadal jednak podkreślały swe zaangażowanie w 
politykę pokoju, odprężenia i rozbrojenia. Mimo to spotkanie Madryckie 
KBWE przyniosło‘dalsze pogoi^szenie stosunków między V»chod€an 1 Zachodem, 

¥ tym czasie w polityce USA 1 państw NATO nasilił się  kurs konfronta­
cyjny o silnym antykomunistycznym zabarwieniu. Główną w nim rolę zaczęto 
przypisywać wyścigowi zbrojeń, dążeniu do uzyskania przewagi militarnej 
nad Układem Warszawskim, Wykorzystano w tym celu także skomplikowaną 
sytuację gospodarczą państw socjalistycznych. Tendencje te wyraźnie się 
nasiliły po dojściu do władzy Ronalda Reagana,

Trudno pominąć w tych rozważaniach udziału ludowego Wojska Polskiego 
w działalności ONZ mającej na celu likwidację konfliktów międzynarodo­
wych, stanowiących zagrożenie dla pokoju, szczególnie udziału polskiego 
kontyngentu w utworzonych w 1973 Doraźnych S ił ONZ na Bilskim Wschodzie 
UNEF oraz w utworzonej w 197A roku odrębnej formacji nadzorowania roz­
dzielenia wo;^k syiTrJskłch i izraelskich -  UNDOF.

Po KBWE w Helsinkach państwa socjalistyczne ponowiły propozycje po- 
wpotu do polityki odprężenia, Polska w tym dziele starała się lenleść 
swój wkład m.ln. przez zaproszenie do Warszawy Konferencji Odprężenia 
Militarnego i  Rozbrojenia /KOMIR/, z której inicjatywą wystąpiły państwa 
socjalistyczna na nat^dzle Doradczego Komitetu Politycznego państw-stron 
Układu Warszawskiego Moskwa 1978 rok/,,

Uczestnicy warszawskiej narady Doradczego Komitetu Politycznego Ukła­
du Warszawskiego w maju 1930 roku poparli propozycję PRL, aby konferen­
cja w sprawie odprężenia militarnego i rozbrojenia w Europie odbyła się 
w Warszawie -  mieście najbardziej doświadczonym przez wojnę,

Polska delegacja w Madrycie -  listopad 1980 -  wyraziła gotowość roz­
patrzenia projektów zgłoszonych przez Rumunię, Jugosławię, Szwecję oraz 
gotowość dyskutowania nad projektem francuskim nawiązującym do doktryny 
de Gaulle*'a, tj, koncepcji długofalowego budowania »Europy, ojczyzny od 
Atlantyku po Ural” -  195B roku. Projekt ten zakładał rozciągnięcie środ­
ków budowy zaufania na całą Europę, Zakładał też ustępstwa ze strony 
Związku Radzieckiego w kwestiach mających być przedmiotem KOMIR w zamian 
za wjrrażenie zgody na odbycie Się te j konferencji. Włączenie części Zwią-
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Związku Radzieckiego można było odc23rta<5 jako żądanie v?stęi:sa© ustępstw 
jednostronnych, ponieważ nie postulowano włączenia terytoriów  USA czy 
Kanady do s tre fy  obowiązywania środków budowy zaufania*

Analizując okres la t  siedemdziesiątych, należy podkreślić znaczenie 
kampanii prowadzonej przez Polskę na rzecz in ten sy fikac jł wychov®nia w 
szkole i  poza azkołą w duchu pokoju« Brano pod uwagę także kształtowa­
n ie wzajemnego szacunku do innych społeczeństw, przezwyciężanie agresyw­
ności 1 braku zaufania, popieranie ^©półpracy w d zied zin ie  badań nauko­
wych, weryfikację podręczników szkolnych.

Pozytywna ocena po lsk ie j propozycji na belgradzkim spotkaniu przed­
s ta w ic ie li KBWS w.1977 roku, zachęciła dyplomację polską do zgłoszenia 
na XXXIII S es ji Zgroaadsenia Ogólnego Uarodów Ejednoezonych projektu 
deklaracji o wychowaniu społeczeństw w duchu poko;^. Projekt ten uzyskał 
powszechną aprobatę i  poparty zos ta ł przez 27 de lega c ji, jedynie delega­
cja  USA i  Izrae la  powstrzymała s ię  od głosu /15 grudzień 19*^ rok/. 

Deklaracja ta była pierwszym międzynarodowy® dolmmentea uznający® 
prawa człowieka i  wszystkich narodów do życia w pokoju, podkreśliła ona 
w sposób kategoryczny, że wychowanie społeczeństw w (feiobu pokoju jes t 
ważny® Instruaentea wzmocnienia bezpieczeństwa międzynarodowego»

Początek la t  osiemdziesiątych to okres zaostrzenia sytuacji międzyna­
rodowej. Rozwój sytuacji społeczno-politycznej w naszym k ra ^  miał przy 
tym wpływ na Spotkanie Madryckie * ^

De bezprzykładnej kampanii wokół spraw Polski doszło po 13 grudnia 
1981 roku, mimo, że rząd polski ^  13 grudnia 1^1 roku przedstawił na 
spotkaniu Madryckim informację o nadzwyczajnych środkach przyjętych w 
PRL i  ich przyczynach groźnych poważnymi reperkusjami dla bezpieozeń- 
8 t ^  europ® ̂ k ie go .

Stany Zjednoczons podjęły jednak próbę wprowadzenia problematyki po l­
skiej podczas madryckiej s e s ji w łuty® 1^2  roku. Przypadek zrządził, że 
właśnie ta najtrudniejsza sesja odbywała s ię  pod naszym prze^dnlotwem, 
Scłsł® przestrzegania przepisów proce&iralnycb przez przewodniczącego 
obrad, pokrzyżowało płsny włączenia wypowiedzi o antypolskim i  antyra- 
dsieekim charakterze. Zdecydowana postawa państw Układu Warszawskiego 
w połączeniu s umiejętną taktyką konf©rency;^ą zapobiegła zerwaniu obrad, 
do czego dążyły Stany Zjednoczone«

Wprawdzie sec ja luto.wa była ty lk o  epizodem, to  jednak wywołane napię­
cia  zahamowały postęp negocjacji» Wiosną 1983 roku stopniowa s ta b iliz a ­
cja  sytuacji w naszym kraju wskazała, że dalsze hamowanie obrad pod tym 
pretekstem n ie ma senau i  tzw* sprawa polska przestała is tn ieć  na forum 
madryckim. Mimo tego najtrudniejczego okresu, Polska przez cały czas za­
chowała ro lę  aktywnego uczestnika rokowań,



w wyniku Intensywnych rozmów doszło do zb liżen ia  stanowisk 15 ,marca 
1993 roku 1 możliwe s ta ło  s ię  przedłożenie t r z e c ie j  ostatecznej wersji 
Dokumentu Koł^cowego^

Pozytywny wpływ na osłabienie sporów Wschód-Zachód miało spotkaaie- 
Mlchaiła Gorbaczowa z Ronaldem Reagana w listopadzie  193 5 roku. Jak 
podkreślono w depeszach informacyjnych 1 "strony przyczyn iły  s ię  do po­
myślnego zakohczenia obrad Konferencji Sztokholmskiej".

Dzięki temu 19 września 1936 roku 33 państwa europejskie, wraz z Ka­
nadą i  \JSA p rzy ję ły  Dokument Końcowy, który opinia publiczna świata oce­
n iła  bardzo pozytywnie. Zaznaczono w nim m ,ln ,i niezbędność powstrzyma­
nia s ię  od użycia s i ł y  i  groźby j e j  użycia; potrzebę powiadamiania na 
42 godziny wcześniej o niektórych rodzajach działań wojskowych, w któ­
rych u dzia ł b ie rze  13 tyś, żo łn ie rzy  lub 300 czołgów oraz o ćwiczeniach 
wojsk powietrznodesantowych 1 amfibljnych z udział^n 3 ty ś , żo łn ie rzy  } 
obowiązkową obserwację ćwiczeń, gdy b ierze udział w nich 17 ty s .ż o łn ie ­
rzy ; wymianę 15 listopada każdego roku planów dzia ła lnośc i wojskowej na 
rok następny, przy ćwiczeniach z udziałem 40 tys . żo łn ie rzy , zamierze­
nia te  muszą być notyfikowane 2 la ta  wcześniej.

P rzy jęto  przy tym raożli%ioŚć wykorzystania do kontro li narodowych środ­
ków oraz możliwość przeprowadzenia trzech inspekcji roczn ie na terytorium 
każdego z państw-uczestników KBWE.

Polska przystąp iła  już do r e a liz a c j i  powyższych postanowień, dając 
dowód wiarygodności 1 konsekwencji. Do najważniejszych w t e j  dziedzin ie 
przedsięwzięć należy za liczyćt opracowanie planu kalendarzowego ćwiczeń 
wojskowych "OPAL-67" i  sojuszniczych »PR2yjA2N-67» oraz przekazanie go 
uczestnikom KBWE; przeprowadzenie ćwiczeń "OPAL-67» z udziałem 40 obser­
watorów 22 państw. Ponadto przedstaw iciel MON 30 marca 1937 roku pod­
czas spotkania przeglądowego KBWE w Wiedniu, przedstawił in fonsację o 
przebiegu ćwiczeń 1 warunkach pracy obserwatorów. Analogiczny tryb po­
stępowania przewiduje s ię  podczas ćwiczeń «PRZ:yjAtN-e7",

Po zakończeniu ćwiczeń "OPAL-87" obserwatorzy wyrażali pozytywne 
Opinie o warunkach jak ie Im stworzono, wysoko oc en ili organizację ćwi­
czeń, swobodę kontaktu z żołnierzami i  umożliwienie obejrzenia n iektó­
ry «* przedsięwzięć pozaprogramowo /załaAmek wojsk na transport k o le jo ­
wy/.

Podczas przeglądowej konferencji KBWE "Wledeń-66«, 8 grudnia 1986 ro­
ku delegacja polska zaproponowała rozszerzenie mandatu na I I  etap Kon­
fe ren c ji Sztokholmskiej o problematykę rozbrojeniową. P rzy ję to  wówczas 
propozycję francuską odbywania nieformalnych spotkań d e legac ji 23 państw 
UW i  NATO kolejno w ambasadach poszczególnych państw.
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Pfliristv?n sobJallstyc?.r)e stw lcrdr;iły, te  w 8potlrnn,1.ach tych powinny rów­
nie? ucze¡3tn.lc?;yó paóotwa ni ov^ne,, co spotka,ło s ię  7.0 sprzeciwora
państw NATO. W zydązku 2 tym por.ntv;n soc,jallstyc7no " a p ie r n a przedstawi­
c i e l i  kra;jów neutralnych z tro.óclą rozmów.

Spotkania, w ramach ”gnjpy 23” , polcga.in g ló ’A'nle na v-'zaóomnym sondo­
waniu stanowisk w sprawie redukcji s i ł  zbrojnych i  zbrojeń konwencjonal­
nych w Europie. Państwa UW da?ą do rozpoczęcia rozmów na ten temat w ska­
l i  całego kontynentu oraz powiązania nowego fonjfiti z procesem KBiVE,

Stanowisko USA 1 niektórych państw NATO w t e j  sprawie Jest odmienne, 
podobnie Jak negatywne Jest stanowisko do innych polskich propozycji 
zgłoszonych na konferencji ”Wlede?  ̂ 66” , dotyczących} przeprowadzenia sym­
pozjum międzynarodowego na temat dziedzictwa loalturainego, zwiększenia 
skuteczności postanowień przyjętych na KBVJE, założenia wspólnych przed­
sięb iorstw  przemysłowych, wymiany technolog ii związanych z ochroną śro­
dowiska, usprawnienie pomocy konsularnej, prawnej i  medycznej.

Kraje socja listyczne popierają te  propozycje 1 rozszerzy ły  Je 2A-25 
marca 1987 roku o kole.Jne, dotyczące; stopniowego ograniczenia d z ia ła l­
ności wojskowej państw UW i  NATO» powiadamianie o ćwiczeniach lotnlctvm 
i  marynarki wojennej; objęcia środkami zaufania terytoriów  v«ństw-ucze- 
stników KBWE,

Dziś gdy ważą s ię  losy  Europy, kiedy trwają negocjacje w sprawie wy­
cofania rak iet średniego zasięgu, wówczas gdy torpedowane są pokojowe 
propozycje Michaiła Gorbaczowa,. Polska Jeszcze raz przedkłada swoją pro­
pozycję rozbrojeniową. Plan tak i o g ło s ił  na I I  Kongresie PRON przewodni­
czący Rady Państwa generał armii Wojciech Jaruzelski. Plan ten potwier­
dza konsekwencję z Jaką Polacy n ie  chcą dopuścić do kataklizmu nuklear­
nego .

Możemy śmiało erdzić, że problematyka rozbrojeniovm stanowiła 1 
stanowi zawsze dla naszego narodu Jedną z ważniejszych płaszczyzn p o li­
tyk i zagranicznej. Polska od 1956 roku Jest In ic ja torką  lub współautor­
ką wielu takich propozycji, mimo,że przez w iele la t  w ysiłk i te  n ie przy­
nos iły  oczekiwanych’ rezsjiltatów. Wśród nich na szczególną uwagę zasługu­
ją trzy  propozycje rozbrojeniowe, które swymi korzeniami s ięga ją  do po­
lity c zn e j sytuacji Europy la t  sześćdziesiątych, siedemdziesiątych 1 
osiemdziesiątych,

Akcento'wanle problemów rozbrojeniowych w polskich propozycjach nie 
Jest przypadkiem, kra j nasz w iele u c ie rp ia ł w czasie wojen, Jest częścią 
Europy 1 le ży  w samym JeJ środku, w miejscu korzystnym w czasie pokoju 
i  niebezpiecznym w czasie wojen. D latego nie mogą być nam obojętne pro­
cesy, które powo<ŁiJą zaostrzenie sy tu ac ji międzynarodowej, wzrost napięć
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i  konfrontacyjnych dążeii. Jesteśmy natomiast za uruchomieniem wszelkich 
politycznych i  dyplomatycznych mechanizmów, umożliwiających osiąganie 
kompromisów i  harmonizowanie często sprzecznych interesów przeciwstaw» 

nych obozów.
Jedno z rozwiązań najważniejszych na obecnym etapie proble­

mów zaprezentował rząd PRL w ogłoszonym 20 lipca  1987 roku memorandum.
Rząd PRL uważa, stwierdza s ię  w owym memoriale, że stan stosunków 

politycznych, gospodarczych i  kulturalnych w Europie, związany zwłasz­
cza z procesem Konferencji Bezpieczeństwa i  Współpracy w Europie, nie 
uzasadnia obecnego wysokiego pułapu zbrojeń 1 stopnia gotowości wojsko­

wej w Europie.
Rząd polski Jest przekonany, że is tn ie ją  obecnie warunki sprzyjające 

podjęciu przedsięwzięć mających na celu zapewnienie państwom Europy nie 
zmniejszonego 1 równego bezpieczeństwa przy posiadaniu przez nie znacz­
nie niższego n iż obecny poziwn potencjałów m ilitarnych.

Wychodząc z powyższych przesłanek rząd PRL przedstawia n in ie jszy  plan 
zmniejszenia zbrojeń 1 zwiększenia zaufania w Europie Środkowej. Obejmu­
je  on te ry to r ia  Królestwa B e lg ii, Czechosłowackiej Republiki S oc ja lis ty ­
cznej, Królestwa Danii, Królestwa Holandii, Wielkiego Księstwa Luksem­
burga, Niem ieckiej Republiki Demokratycznej, Republiki Federalnej Nie­
miec, W ęgierskiej Republiki Ludowej oraz Po lsk ie j R zeczpospolitej Ludowej 
wraz z ich wodami terytorialnym i 1 przestrzenią powietrzną.
Plan przewiduje?

1. Stopniowe wycofanie i  /lub redukcję określonych wspólsiie uzgodnio­
nych rodzajów i  i lo ś c i  broni jądrowej. Przedsięwzięciom tym podlegałyby 
wszystkie rodzaje broni jądrowej o i l e  nie będą przedmiotem innych poro­
zumień, a w szczególności takie Jaks rak iety  operacy^e i  taktyczne zwła­
szcza o zasięgu do 500 km, a r ty le r ia  atomowa , samoloty -  n os ic ie le  bro­
ni jądrowej, a także ładunki nuklearne, w tym miny i  bomby Jądrowe, Win­
ny być oa* rozpatrywane* z uwzględnieniem przedsięwzięć dotyczących wyco­
fania i  redukcji uzbrojenia konwencJonalnego,

2, Stopniowe wycofywanie i  /lub redukcję określonych wspólnie uzgodi* 
nionych rodzajów i  i lo ś c i  broni konwencjonalnej. Przedsięwzięciom tym 
podlegałyby w pierwszej kolejności rodzaj© broni o najw iększej s i l e  1 
precyzji rażenia, służące do prowadzenia zaczepnych op erac ji, W tym do 
nag łe j napaści Jak m,in« lotnictwo uderzeniowe, c zo łg i, śmigłowce uzbro­
jone, a r ty le r ia  dalekonośna w tym rakietowa. Przydatne byłoby dokonania 
przez każdą ze stron wytaiany wykazów broni, uzna^nyoh za szczególn ie 
zagrażające i  ofensywne,

5. Wspólne działania zmierzające do zapewnienia ta k ie j ewolucji
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charakteru doktryn militarnych^ aby, mogły one zostać wza^Jemnie uznane 
za ściji.le obronne« W tym celu na lety  dąlyć do ich oparcia na zasadzie 
wystarczalności uzasadniającej dysponowanie przez paśstwo tylko takim 
potencjałffin m ilitarnym,który s łu ty łby wyłącznie zapewnlenit} skutecznej 

obrony.
4, Uzgodnienie odpowiednich daleko idących środków budowy zaufania 

i  bezpieczeństwa oraz mechanlzRidw ś c is łe j  w eryfikacji przestrzegania 
podjętych zobowiązań, wśród nich i  takich, które z różnych względów by» 
łyby trudne do wprowadzenia w c a łe j Europie.

Zapewnieniu r e a l iz a c j i  podJęt;<n przedsięwzięć służyłoby ustanowienie 
odpowiedniego systemu w ery fikac ji vykonania zobovdązań, Obe;^owałby on 
środki kontro li narodowej oraz kont-oJł międzynarodowej, wzajemnie uzna*- 
ne za skuteczne, w tyra obserwacje t  inspekcje na m iejscu. Mógłby zostać 
powołany organ lub organy kontro li z tidziałem zainteresowanych państw 
oraz państw trzec ich ,

W celu zap«\«iienia efektywności przei-ddywanych w planach posunięć 1 
bezpieczeństwa państw s tr e fy  oraz poszanowania, statusu stworzonego poro- 

mocarstwa nuklearne u d z ie liłyb y  odpowiednich uzgodnionych gwa­
ran c ji.

Przedkładając n in ie js zy  plan, rząd polski uważa ze celowe równoległe 
1 etapowe negocjowanie i  podejmowanie przedsięwzięć rozbrojeniowych w 
Europie, w zależności od ich tre ś c i, trybu i  czasu, w trzech te r y to r ia l-  
nycb zakresachi t j ,  pasie po obu stronach l i n i i  styku dwóch przeciwstaw« 
nych ugrupowań polityczno-wojskowych, w region ie Europy Środkowej 1 w 
c a łe j Europie od Atlantyku do Uralu,

Plan potostaja w harmonijnym związku z innymi propozycjami odnoszą-\.
cyrai s ię  do powyri a ;*:b kręgów terytoria lnych , w tym z posłaniem buddpesz- 
teńskira państw -  f̂ -̂ ron Układu Warszawskiego z 1966 roku, inicjatywą rzą ­
dów iilD i  CSRS w sprawie korytarza na l i n i i  styku Układu Warszawskiego 
i  organ izacji Paktu Północnoatlantyckiego,

Przewidziane w planie środki tworzą ,wzajesnnłe ujm pełnia Jącą s ię  całość 
Jednakże każdy z Jego składników może być negocjowany i  wcielany w życ ie  
oddzieln ie 1 sto|»łiowo w sensie terytorialnym , przedmiotowym 1 podmioto­
wym.

Postanowieniom o wycofaniu i  redukcji objętych planem rodzajów broni 
towarzyszyłoby, uzgounlenie o niewprov?adzaniu w to  m iejsce nowych lub 
uz^kan3TCh w wyniku konwersji wzorów broni i  wyposażenia, a także całko- 
ydcle nowych ró^dzajów broni o cechach szczególn ie ofenS3rvmych.

Przedmiotem uzgodnień mogłaby stać s ię  róvmieź sprawa h istorycznie 
ukształtov/anych dysproporcji i  asym etrii w poszczególnych rodzajach broni
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1 s i ł  zbrocJnych 1 poszukiwanie sposobów ich usunięcia poprzez redukcję 
do uzgodnionego pułapu przez tę  stronę, która posiada przewagę.

Podjęte przedsięwzięcia oparte byłyby na podstawie równości praw i  
bezpieczeóstwa wszj^tkich stron, oraz równowagi 1 wzajemnej korzyści.

Ze zrozumiałych historycznych względów, powojennej Polsce zawsze była 
bliska idea pokojowego współistnienia państw i  narodów, stworzenia sys­
temu zbiorowego bezpieczeństwa. Realizm polityczny dyktował na t e j  dro­
dze rozwiązania pośrednia -  regionalnych s t r e f  zwiększonego bezpieczeń^ 
stwa poprzez obniżenie progu konfrontacji m ilita rn e j 1 wzmocnienie za­
ufania. Na l i n i i  styku dwóch systemów polityczno-wojskowych, o najwięk­
s ze j koncentracji broni 1 n ap ięć .rea lizac ja  takich id e i miałaby kardy­
nalne znaczenie. Przekonanie to  z rod z iło  plany Rapackiego 1 Gomułki, z 
tych przemyśleń 1 gruntownej oceny aktualnej sytuacji powstał też plan 
Jaruzelskiego, z którym związane Jest obecne memorandum.

Najkrócej mówiąc, plan ten 1 obecny dokument stanowią kolejny krok w 
działaniach na rzecz wspólnej, b ezp ieczn ie jsze j Europy. Polska in ic ja ­
tywa wyraża przecież narodowe in teresy bezpieczeństwa kraju, zbieżne lub 
utożsamione z interesami bezpieczeństwa całego kontynentu. Wskazuje dro­
gę do większego zaufania, tak potrzebnego d z is ia j, gdy z jednej strony 
za is tn ia ła  szansa likw idac ji broni jądrowej średniego i  krótkiego zas ię­
gu, a z drugiej strony pojawiłc s ię  Już realne niebezpieczeństwo inten­
sy fik a c ji zbrojeń konwencjonalnych po ewentualnym zawarciu porozumienia 
o "eurorakletach” . Plan Jaruzelskiego może w t e j  sy tu ac ji wesprzeć ogó l­
noeuropejski d ia log  pokojowy i  rozbrojeniowy tym b a rd z ie j, że zawiera 
nowe, oryginalne propozycje rozwiązań -  czy to  w sprawie zmniejszenia 
zbrojeń Jądrowych 1 konwencjonalnych, czy dyskusji na temat doktryn i  
koncepcji m ilitarnych, czy też środków budowy zaufania oraz kwestii we­
ry fik a c ji podjętych zobowiązań.

Kolejnym krokiem Jest również obecne memorandum. I  to  także w sensie 
' dosłownym w stosunku do koncepcji, zarysov«neJ przez generała Jaruzel­

skiego. Dokument ten, prezentujący poglądy polskiego rządu, precyzuje 
bowiem idee planu, przedstawionego w maju we wszystkich Jago junktach.
Co przy tym istotne -  memorandum Jeszcze dob itn ie j potwierdza otwarty 
charakter planu, który stanowi swoiste zaproszenie do dyskusji nad wspól­
nym bezpieczeństwem.
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